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Wvchodzi codzieBnie. oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- 
]V yb _  Prenumerata w biurze Dyrekcji ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach, _ -Ob- 
_ a . u .  ur vimuia Rie. za nnłata nit wiprRza druku: za 1 -krotne obwieszczenie

do zamieszcza
ła' b- — Prenum erata w um rze Uyrekcji, ulica Miodowa i>r. * 0 1  * 
w PS c en a pr yjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne 
kop. 6, za 2-krotne kop 9, za  ».krotne kop. 1 ^ — A r t y k u ł y  nadsyłanej 
B.a m Dz enn ku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, y 

odnosić s ę wprost do Dyrekcji obu Dzienników W arszaw skicn.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67 — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przej
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Bocznie rs. 9 kop. 20. — Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30. — 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y.— Postanowienia rady admini

stracyjnej. — Matiewra wojskowe. —  Okólnik minister, 
sk a rb u .

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.— Warsza.wa. — Prze
gląd polityczny.—Tełegraiay. _  Wiadomości telegrafi-
c i n e i  gaxet. — Kongres. — Tydzień giełdowy. — Rap- 
po-teatr — Różne drobiazgi. — Wypadki. — Monitor 
Jłiantonomoh. — Pierwsze posiedzenie sądu przysię
głych. — Cholera. — Buletyn choler, w Petersburgu. —
hózejm i układy pokojowe.—Ameryka. Wybór pre
zydenta w Chili. — Haiti. - -  Angljs. Mowa tronowa.— 
Izba gmin. — Wakacje. — Lord Malmesbury. — Austrja. 
Aresztowania w Węgrzech.—Nagrody. — Cholera w Ga
licji.— Danja. Odstąpienie Szlezwigu. — Wybory. 
FraDOja. Powrót posłów. — Cesarzowa Karolina. 
Meksyk. Działania wojenne. — Niemcy. Zgroma
dzenia ludowe.—Konfiskata. — Turcja. Korpus obser
wacyjny. — liekret. — WlOOhy. Kwestja włosko-rzym- 
ska.— Korespondencje ze Lwowa, Zurichti, Brukse
li i Paryża.— Kronika sanitarna. — Korespon
dencja handlowa z Gdańska.—Rozmaitości. 

p r z e w o d n i k  " w a r s z a w s k i . —Koncert wokai.-
instrum. instytutu muz.— Czekolada parowa Wedla i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W a rsz a w a , 
dnia  2  (14) Sierpnia,

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA I I ,

C e s a r z a  W s z e c h  R o s i j ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  

etc., etc., etc.
R ada  A dm inistracyjna Królestwa.

Zważywszy, że dla wzniesienia przed fortem Nowo-  ̂   0______
dworskim Twierdzy N o w o g e o r g i e w s k i e j ,  bastjonu sto- zu j n Cy Ch  nod Krasnem-siołem i w okolicach.—Jego Ce- 
sownie do projektu r o z s z e r z e n i a  Nowodworskiego fortu !  iit

przedłużony został tylko na 2 miesiące, t. j. od 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b. do 19 (31) Sierpnia t. r., oraz 
że zachodzi potrzeba przedłużyć ten termin jeszcze do 
dnia 2 (14) Września r. b. włącznie, Rada Administra
cyjna na przedstawienie Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu postanowiła i stanowi:

Art. 1. Dozwolone postanowieniem Rady Administra
cyjnej z dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. Nr 22,671 
prawo trudnienia się przez starozakonnych zarobkami 
propinacyjnemi w miastach i osadach targowych do 
dnia 19 (31) Sierpnia t. r. przedłuża się im, jako też 
wdowom i sierotom po ukonsensowanych starozakonnych 
pozostałym, jeszcze na dni 14, t, j. od 20 Sierpnia (1 
Września), do włącznie 2 (14) Września r. b. za usta
nowioną na teraz opłatą i pod warunkami, jakie wska
zane są w postanowieniach: z dnia 25 Maja (6 Czerwca) 
1848 roku Nr 22,310 z dnia 22 Maja (3 Czerwca) 
1862 roku Nr 11,024 i z dnia 24 Kwietnia (6 Maja) 
1864 roku.

Art. 2. Opłata przypadająca za konsensa wydawane 
żydom na zarobki propinacyjne, potrącaną być ma na 
rzecz Skarbu za te dni czternaście w stosunku rocznej 
należności za też konsensa oznaczonej.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia wkłada 
się na Komisję Rządową Przychodów i Skarbu.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu Rady Admi
nistracyjnej dnia 13 (31) Lipca 1866 r.

HaMhCTHMKi,, 1 'e n e p a .ii ,-A .it .lOTauri.,
(1 1 0 4nnca.i t.) f  pa* 1, Eepn.

I'tauim B  .JiipeKTop-b IIpe,a.ct>;iaTejil>CTByioiiiiii 
B1> IIpaB JlT eJIbC T B eH IIoit KOMM tieilt 4>llH a HCOBb 

H Ka3HaMeuCTBa,

(iio,iniica.n.) li. M apsyn.
P. o. Sekretarza Stanu, (podpisał) A . Zaborowski.

d z i a ł  a i e i i r z ę d o w y

M anewra wojskowe. Dnia 25 lipca v. s. odbyły się 
w obecności Najjaśniejszego Pana manewra wojsk obo-

przodowemi werkami, potrzeba jest nieodzownie zająć ! 
11 ‘/ 2 desiatyn gruntu stanowiącego własność kolonistów 

wsi Kępy Nowodworskiej, a mianowicie:
1) Sukcesorów Klausa Bartela 14.96 morgów.
2) Henryka Harm 3,51 morgów.
3) Sukcesorów Izbrechta 3,84 morgów.
na przedstawienie Naczelnika Inżenierów Warszaw

skiego Wojennego Okręgu postanowiła i stanowi:
Art. 1. Pomienione grunta należące do wzmianko

wanych kolonistów- i położone we wsi Kępa Nowodwor
ska mają być zajęte na rozszerzenie fortykacji Twierdzy

jN owogeorgiewskiej.
Art. 2- Zajęcie to z powodu użyteczności publicznej 

dokonanem być ma na zasadach postanowieniem o w y
właszczeniu z dnia 6  (18) Czerwca 1852 roku przepi
sanych.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych po- 
rucza.

Działo się w Warszawie 19 (31) Lipca 1866 r-
HaidiCTH UKT,, reH.epa.n,-A;(/LH)TaHT'L: 

(iio;i,[mca.H,) rpatjt-L Eepis.
P. o. Sekretarza Stanu, (podpisał) A . Zaborowski.

W  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA H-go,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s j i  K r ó l a  P o l s k i e g o

.jjioAs ateitmni etc., etc., etc. lissiuA sita  e 
/ '  ac â Adm inistracyjna Królestwa.

Zważywszy, że postanowieniem Rady Administracyj
nej z dnia.2 0  Maja ( 1  Czerwca) r. b. Nr. 22,671 ter
min dozwolonego starozakonnnym trudnienia się zarob
kami projpinacyjnemi w miastach i osadach targowych

sarska Mość, znalazłszy manewrujące wojska w wzoro
wym stanie i porządku, a wykonane przez nie poruszenia 
dokładnemi i odznaczającemi się znajomością rzeczy, 
oświadczył monarsze zadowolenie wszystkim naczelni
kom tych wojsk, a żołnierzom znajdującym się w szere
gach udzielił gratyfikację w ilości 50 kop. na każdego.— 
Następnie, Najjaśniejszy Pan raczył odbyć przegląd 
sformowanej na próbę komendy dla przenoszenia i pie
lęgnowania rannych, i będąc zadowolony z organizacji 
tej komendy, oświadczył monarsze zadowolenie wszy
stkim jej naczelnikom, a szeregowym udzielił gratyfika
cję po 50 kop. — Rozkazem dziennym do wojsk gwardji 
i okręgu wojennego petersburskiego, z najwyższego po
lecenia zapowiedziane zostały na 2, 3 i 4 sierpnia v. s. 
manewra wojskowe, dla wykonania których wojska po
dzielone będą na dwa oddziały: północny i południowy. 
Oddziałem północnym, z najwyższego rozkazu, dowodzić 
będzie jenerał-adjutant książę Golieyn, a południowym, 
jenerał-adjutant baron Bistrom. (R us. Inw .)

Okólnik ministerstwa skarbu do zarządów akcy- 
znyeh z d. 23 lipca 1866 r. — W widokach powstrzy
mania pijaństwa na zabawach ludowych w miastach, mi
nister skarbu, za porozumieniem się z ministrem spraw 
wewnętrznych, uczynił wniosek, aby do czasu ustalenia 
na drodze prawodawczej nowych przepisów względem 
sprzedaży trunków, wydane było administracyjne rozpo
rządzenie zabraniające otwierania szynków i traktjerni 
przy urządzanych w miastach podczas karnawału i tygo
dnia wielkanocnego chustawkach i górach lodowych; 
wniosek ten na dniu 8 lipca najwyżej zatwierdzony zo
stał. O czem zawiadamiając zarządy dochodów akcy- 
znych dla należnego zastosowania się i wykonania, nad
mienia, że powyższe postanowienie jednocześnie zakomu
nikowane zostaje ministerstwu spi-aw wewnętrznych. (Zb. 
post. min, skar.)

W arszaw a, 
tófiia 2  (14) Sierpnia.

Jakkolwiek dzienniki francuzkie półurzędowe 
nie powtórzyły wiadomości podanej przez A jen
cję Reutera , o której wspominaliśmy wczoraj, 
a również i doniesień Siecle^a i Avenir national, 
co wskazuje, iż z góry polecone im zostało mil
czenie w tym względzie, wszelako zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż Francja uczyniła pewne 
propozycje Prusom, co do terytorjalnego dla 
siebie wynagrodzenia. Potwierdza to pomiędzy 
innemi odpowiedź angielskiego ministra spraw 
zagranicznych, lorda Stanley, na interpelację p. 
Bowyer na posiedzeniu izby gmin 10-go b. m. 
Lord Stanley na zapytanie: czy nie otrzymał 
wiadomości o żądaniu przez Francję kompensat 
terytorjalnych, oświadczył iż wie, że toczą się 
układy pomiędzy Paryżem a Berlinem, ale nie 
zna ich charakteru. Potwierdza to także dzi
siejszy nasz telegram z Paryża, według którego 
Francja ma prawo do kompensat, ale jeszcze 
nie wyformułowała stanowczego programu. 
W Paryżu zapewniano, że gabinet beiliński 
odrzucił żądania Francji, co też można by
ło wnosić z ostatniego ustępu telegramu po
dającego wiadomość z S tecle'a. Niektóre ko
respondencje paryzkie obawiają się już woj
ny pomiędzy Francją i Prusami, z powodu 
tego odrzucenia. Podobneż obawy panują i w 
Berlinie, jeżeli wierzyć telegramowi ajencji rus
kiej z tej stolicy, który właśnie donosi o pa
nowaniu tych obaw, z powodu postawy jaką 
Francja przyjęła względem Prus, i dodaje, iż w 
Prusach polecono jak najspieszniej dopełnić 
drugi dodatkowy pobór do wojska, który był 
odroczony po podpisaniu przedugodnych punk
tów pokoju. Co więcej, telegram z Wiednia do 
Ajencji H avas  donosi, że znaczne siły pruskie 
wysyłane są nad Ren. Ta ostatnia wiadomość 
potwierdzałaby niejako obawę o możliwość woj
ny Francji z Prusami, lecz nie bardzo zasługuje 
ona na zaufanie. Naprzód źródło zkąd pocho
dzi jest podejrzane, powtóre może powstała ona 
*/. powodu rozpuszczenia części landwery pru
skiej. Cholera panująca w wojsku pruskiem, w 
Czechach i Morawji, sk łoniła rząd pruski do 
odesłania najspieszniejszego landwery do domów. 
Zresztą trudno przypuścić, aby cesarz Napoleon 
chciał teraz rozpoczynać wojnę z Prusami, bo gdy
by miał ten zamiar, nie byłby napewne czekał 
dopóki siły pruskie nie stały się rozporządzał - 
nemi i dopóki uczucie narodowe w Niemczech 
nie doszło do takiego jak obecnie stopnia żywo
ści i dumy. Teraz, Napoleon III miałby prze
ciwko sobie całe Niemcy, któreby skupiły się  
koło Prus i przyspieszyłby urzeczywistnienie 
programu pruskiego.

Lipska Dent. A lly. Z . podaje okólnik pruski 
z 4 -go sierpnia, w którym rządy sprzymierzone 
z Prusami podczas ostatniej wojny, wezwane są 
do zawarcia traktatu przymierza, obowiązujące
go je do oddania swych wojsk pod dowództwo
króla Wilhelma, i rozpisania wyborów doipar-

i n h llk  V' !:P.)
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lam entu, jednocześnie z m ającem i się odbyć w 
P rusach  wyborami. T ra k ta t ten  ma być zaw ar
ty  na rok, jeże li przed upływem  tego term inu, 
nowy Związek nie zostanie ukonstytuow any.

Co do układów  pokoju pomiędzy P rusam i i 
A ustrją , M ó tm rk d  diplomatique  donosi z W ie
dnia, iż baron  B ren n er m iał przywieść do P ra 
gi ju ż  gotow y szczegółowy pro jek t trak ta tu  i 
chodź; ty lko o to , aby baron W erth er n'ań nrzy- 
s t a ł .— M onitor  podając znaną naszym czytelni
kom z telegram u wczoraj zamieszczonego wia
dom ość, że je n e ra ł L a  M arm ora otrzym ał upo
ważnienie do podpisania rozejmu, dodaje: „W ia
dom ości z różnych stron  W łoch, jednozgodnie 
w yrażają pragnienie p o k o ju /’ U stęp ten  godny 
je s t  uwagi.

Stanowczo się potw ierdza, że cesarzowa m e
ksykańska przybyła do E uropy , a szczególniej 
do Paryża, aby wyjednać pozostanie nadal wojsk 
francuzkich w M ek sy k u . U trzym ują naw et, że 
jeżeli żądanie jej nie zostanie zaspokojone, w 
tak im  razie pospieszy za nią i cesarz M aksym i- 
ljan. W  istocie, ze szczegółów podawanych przez 
półurzędow e dzienniki m eksykańskie okazuje 
się, iż nowe cesarstw o nie je s t w stanie utrzym ać 
się o w łasnych siłach.

Zwrracam y uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
B rukseli.

T e l e g r a m y
B e r l i n ,  13-go sierpnia. W  izb ie  

panów adres został przyjęty  w ed łu g  
projektu komisji. Obu izbom prze
d łożony został projekt zniesienia  
prawa o 1 i cli w j e . —Nordd. A. Z. pisze, 
ż e  przygotowania do zam ierzonych  
aneksij, zosta ły  w strzym an e w  sw ym  
biegu; o b a w y  jed n a k , aby ich  w y 
konanie miało grozić  n iebezp ieczeń
stwem, sa bezzasadne. — W  sprawie  
kontrybucji w  Frankfurcie, miano
wana została komisja z d e lego w a 
nych od ministerstw liaudiu i skar
bu, dla z łożen ia  sprawozdania wraz  
z  opinję.

P a r y ż ,  13-go  sierpnia. Cons/ifu- 
tionnel w obec doniesień dzienników, 
o domaganiach s ię  kompensat ze  
strony Francji, o św iadczył iż praw
dopodobnie jest możłiwein, ż e  Fran
cja ma prawo do kompensat, ale nie  
je s t  prawdopodobnem, aby stanow
c z y  program już  był wyform ułowany. 
Stosunki z  Prusami dotęd sę  bardio  
serdeczne.

Wiadomości telegraficzne z gazet.
* Berlin, 11 sierpnia. Oczekiwania i żądania Fran

cji miały być roztrząśnię te warunkowo i przypusz
czalnie. P. Benedetti wyjechał onegdaj wieczorem 
do Paryża, jak się zdaje, dla szczegółowego zdania 
sprawy. Obiega pogłoska, że przy układach przed- 
ugodnych o pokój, Francja wystąpiła z założenia 
spójności terytorjum pruskiego, podczas gdy Austrja 
pozostawiła zupełną swobodę dla nabytków pruskich 
Da północy, jako kompensatę za utrzymanie jej cało
ści- Taki ma być francuzki sposób zapatrywania się, 
lecz urzędowe ze strony Francji propozycje w niniej
szym okresie sprawy podawane są w wątpliwość. Je
nerał Govone wyjechał ztąd dziś. Wyjazd hr. Bar- 
ral dozna kilkodniowej zwłoki. (Koln. Z.)

* Berlin, 10 sierpnia. Przybyli już tu wszyscy 
pełnomocnicy Niemiec południowych. Układy mają 
być wszczęte niezwłocznie z każdem z państw połu
dniowych w szczególności. Pomimo niektórych tru
dności wynikłych pomiędzy Austrją i Włochami, pa
nuje przekonanie, że pokój pomiędzy temi dwoma 
mocarstwami zostanie zawarty jednocześnie z podpi
saniem pokoju pomiędzy Austiją i Prusami. (Kord).

* B erlin , 10 sierpnia. Obwieszczony przez rząd, 
drugi dodatkowy pobór do armji praskiej, który, po 
podpisaniu przedugodnych punktów pokoju, był od
roczony, teraz w skutku nowego rozporządzenia mi
nistra wojny, ma być odbyty jak można najspieszniej. 
Panują tu silne obawy z powodu postawy zajętej 
przez Francję względem Prus. (Rus. Ajencj. telegr.)

:l! Antwerpja, 10 sierpnia, g. l l xf i przed południem. 
Magazyn mieszczący w sobie 5,000 baryłek oleju 
skalnego (petroleum), płonie \v samem mieście. Po
żar jest straszny. — 11-go sierpnia, g 1 sza z rana. 
Pożar wzmaga się w straszny sposób. Poblizkie pi
wnice i składy są napełnione olejem skalnym, z po
wodu eksplozji którego, znaczna część miasta może 
stać się pastwą płomieni. (Staats u. Gełehrte Z.)

* P raga , 11 sierpnia. Układy a pokój rozpoczęły 
się wczoraj. Dotąd układy ograniczają się do ulże
nia ciężarom wynikającym z okupacji pruskiej. ( N ord .)

* M adryt, 11 sierpnia. Okólnik ministra skarbu, 
wystosowany do osób najbardziej opodatkowanych, 
objaśnia użytek, jaki rząd zrobi z podatków pobra
nych z góry. (Corr. H av. B u l.)

* M arsylja , 11 sierpnia. Listy z Rzymu z 8 -go 
b. m. donoszą, że papież zgromadził radę sześciu k ar
dynałów. Zapewniają że encyklika, która jest obe
cnie redagowana, przełoży biskupom świata katoli
ckiego o położeniu stolicy apostolskiej i o powziętych 
postanowieniach, które atoli trzymane są dotąd w se
krecie.—Legjon rzymski spodziewany jest z Francji 
przed odjazdem wojsk francuzkich.—Baron Hubner, 
ambasador austriacki przy stolicy apostolskiej, został 
powołany niespodzianie do Wiednia; panuje przeko
nanie, że nie wróci on już do Rzymu. Stan zdrowia 
kard. Antonellego polepszył się; jego eminencja po
zostaje nadal na posadzie ministra. (Corr. IIav . 
B u l )

* ( K o n g r e s ) .  Journ. de St. Pet. w Nrze 170, w 
artykule wstępnym pisze pomiędzy innemi: „Dzien
niki niemieckie mogą sobie mówić, że lud ma prawo 
zorganizować się u Siebie, wszelako ta wolność, tak 
narodów' jak i jednostek, nie może się rozciągać tak 
dak daleko, aby niepokoić sąsiadów. Podoba się P ru
som zmieniać swe granice, stawiać znaczną część 
Niem iec w zupełn ie  nowe w arunki i panować w ca
łych N iem czech przez sw ą potęgę, ustalony wpływ, 
a nawet przez swój urok. Albo równowaga europej
ska jest pustym wyrazem, albo też czyny i dążenia 
Prus zmieniają to, co dotąd nazywano równowagą 
europejską. Nie przestajemy sądzić, że Europa ma 
prawo powiedzenia słówka o tem co się dzieje w jej 
łonie, a dla uprzedzenia katastrof uważamy za uży
teczne, aby Europa była w możności dać poznać swe 
myśli. Rozeszła się pogłoska, że to nie podoba się 
Prusom, i że dotąd Anglj t nie sądzi, aby narada eu
ropejska, mogła'mieć skuteczny rezultat. Najprost
szy zdrowy rozsądek powiada, iż nigdy nie może być 
zbytecznem próbowanie porozumienia się w celu uży
teczności powszechnej, a jeżeli Prusy nie chcą, aby 
kongres europejski ciążył na dzisiejszych zamiarach 
tego państwa, czy mogą spodziewać się, aby fcdwołu- 
jąc się tylko do siły oręża dla ich poparcia, nie nara
ziłyby się w końcu na to, aby albo przystały na na
rady, które się jej niepodobają, albo zmuszone były 
z kolei uledz sile, na którą się powołują z ufnością, 
spowodowaną świeżemi zwycięztwami?”

( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Tydzień ostatni nowe 
dał nam dowody wrażliwości, która z giełdy paryskiej 
rozeszła się na wszystkie strony Europy, falując z dnia 
na dzień to wyżej lub niżej. Najbliżej nas obchodzące 
giełdy Berlina i Petersburga przesłały nam wiadomości 
dla nas wcale nie pocieszające, bo w Berlinie zniżoną 
naszą walutę o nasze listy zastawne i obligi
skarbu o 1 ‘/ 2, % % ) 1 ‘/U /m  kurs weksli petersburgskich
0 1% ; pożyczki premjowej o 1, 1 '/*%_, na piątkowej 
giełdzie petersburgskiej zaś podniosły się kursa remes za- j 
granicznych o 2 '/3 —3 ‘/a% - W konieeznem następstwie 
rzeczy i ńa naszej giełdzie wysokość ażia zagranicznego 
znów przybrać musiała, a chociaż przybór ten następo
w ał tylko powoli, jednakże w końcu tygodnia wynosił na 
weksle pruskie 1% , 1 % % . na weksle londyńskie 1 "/a °/ę > 
na wiedeńskie 2 % % , na paryzkie 3 '/ , ,  2 */*%. Tranzakcje 
w wekslach niektórych dni tygodnia były dość znaczne, a 
chociaż przez resztę dni mniejszego były rozmiaru, je 
dnakże w  ogólnej sumie tygodniowej reprezentują obrót j 
więcej jak  średni. Zdaniem naszym nie stanęliśmy jeszcze 
u kresu znacznych fluktuacij kursowych, ani nie spodzie
wamy się wkrótce znacznego obniżenia u nas ażia zag ra
nicznego, chyba żeby obfite zbiory tak w Cesarstwie jak  .
1 Królestwie umożebnily nam znaczny wywóz zbożajkra- 
jowego za granicę. W  papierach publicznych mieliśmy 
w tym tygodniu ruch większy, chociaż nie równy, m ia

nowicie co do gatunków wartości. Listy zastawne kupo
w ano , wprawdzie codziennie, ale nie w sumach bardzo 
wielkich, kurs ich stopniowo się obniżył, o dalsze 2/ 3 °/0. 
Obligów skarbu mało co kupowano, zwłaszcza, iż brak 
ich jest w sztukach dużycl;, jakie prędzej jeszcze poszu
kują aniżeli sztuki małe. Pożyczkę premiową drugiej 
emisji kupowano w sumach znacznych, płacąc zawsze 
wyżej 1 0 8 za sumy na dostawę. K urs za gotowe 
sztuki obniżył się w końcu tygodnia o 3/ t (l/ 0. Pożyczkę 
pierwszej emisji w małej tylko ilości ofiarowano. 5-cio- 
procentowe bilety Cesarstwa od dawna nie poszukiwane, 
w tyin tygodniu znalazły kupujących, za to mniej obró
cono 4-io procentowych metalików. Z akcij dróg żela
znych obok małych sum rosyjskich i terespolskjcb, sprze
danych po kursach niższych od zeszłotygodniowycb, zna
lazł się pokup większy na akcje bydgoskie po kursach 
wzrastających, które jednakże w końcu znow nieco się 
cofnęły. Listy likwidacyjne tak samo w tym jak  w tygo
dniu poptzedni.n były poszukiwane, różnica kursu w po
równaniu tygodnia poprzedniego do czwartku wynosiła 
przeszło 2 / 0, następnych dni jednakże kurs przeszło o 
% %  zmalał. (O . H a n d l.)

* (1  e a t  i - L a p p o ) ,  który przez ciąg dawanych tu 
przedstawień, literalnie napełnionym bywa, po jutrzejszym 
świetnym progi amie, który we wczorajszym Dzienniku, 
pod rubryką widowisk ogłosiliśmy, — przedstawi raz pier
wszy we czwartek pantominę wojenną,, jakich u nas nie 
widziano dotąd, a które w cyrku Napoleońskim w P a ry 
żu tak powszechny budzą entuzjazm. Pantom ina ta, czyli 
jak  zwą ją  gazety berlińskie, mimodrama, pod tytułem 
„M ost pod Arcole , przedstawia z najzupełniejszem złu
dzeniem widzów najsmutniejsze obrazy strasznej bitwy 
stoczonej na tym historycznym moście. 'Nutu na l-Z tg . 
w N. 65 r. z., jak  niemniej VoUs-Ztg. w N. 32 tegoż 
roku, zamieszczając sprawozdania o przedstawieniu mi- 
modramy, „m ost pod Arcole”, oddają gorące pochwały 
nie tylko bogactwu i właściwości kostjumów, oraz świe
tności ekspozycji, lecz dziwią się szczególniej wiernemu 
przedstawieniu obrazów, w których wszystkie akcesorja 
zdumiewają widza wiernością zupełną. Najświetniejszym, 
z tych obrazów-, ma być przedstawiający Napoleona I-go 
otoczonego sztabem na moście podczas walki. U tej no
wej dla publiczności tutejszej rozrywcę, przygotowanej 
przez p. Rappo, donosimy fczytelnikom naszym, dodając 
nadto, że podczas jutrzejszego przedstawienia, prócz wielu 
innych ćwiczeń ogólnych, p. Rappo będzie obracał fregatę
uzbro joną , n a  swoim  nosie. B ędzie tó  p ierw szy s ta te k __
o podobnej szrubie.... jp i

* (R ó ż n e d r o b i a z g i). Dnia 24 lipca (5 sierpnia) 
odbyło sic uroczyste otwarcie szkoły handlowej w L u
blinie. P . Teodorowicz, naczelnik dyrekcji naukowej, 
przemówił do obecnych w języku ruskim, zachęcając 
reprezentantów  stanu kupieckiego do troskliwego po
święcenia się tej szkole, ażeby zczasem rozwinąć sie ona 
mogła tak, jak  ją  w rozumieniu tego wyrazu „szkoła 
handlowa” pojmować należy.— Wkrótce urządzoną bę
dzie w Lublinie zabawa fantowa na korzyść ubogich, 
pod opieką tow arzystw a dobroczynności zostających.—  
Dnia 10 lipca (11 sierpnia) po raz pierwszy na scenie 
lubelskiej wystawioną być m iała „M arja Sztuart,” tra- 
jedja w pięciu aktach Schillera, w której wystąpić m iała 
p- Łukańska w roli Królowej E lżbiety.— Wykończenie 
ostateczne hotelu europejskiego w Lublinie i otwarcie 
do publicznego użytku w krótce nastąpi, tymczasem eały 
parter jest już zajęty; w ytw orne sklepy nadają całemu 
gmachowi prawdziwy szyk europejski.

. y P a d k i/. W  dniu wczorajszym Kajetan W o
licki, wyrobnik, lat 33 liczący, przez powieszenie się w

oace, życie sobie odebrał, przyczyna samobójstwa nie- 
wiadoma. — W tymże dniu, Roman Bochdarzewski, ro- 

otm przy drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, lat 
34, nag e życie zakończył.— Tegoż samego dnia wieczo- 
rem w warsztatach na fabryce w domu pod Nr. 1116 
przy u tcy eglanej egzystującej, z niewiadomej przyczy
ny wyni ł pożar, skutkiem którego spaliła się tylko jedna 
szata i ogień natychmiast przez robotników ugaszony zo-

* P r ~e9 [ f t u  K ato lickiego , wyszedł z druku i zawie
ra: -  Łonferencjomści francuscy tc. d.j—Roczniki rozkrzewia-
—Kronika!*5 d)~ Pr2esilenie wiai7  'c- <*•> -  Korespondencja.

* ^  32 P rzeg lądu  Tygodniow ego , wyszedł z druku i zawie 
ra: -  Kronika krajowa (koresp. z Lublina ) -  Wiktoryn Zi«- 
linski (wspoinn. posm.) — Miłość poezji, wiersz n X —Nowe 
przedstawienie Halki op S. Moniuszki' ’-T r ó l £wny, po Z

Kronika k°mUja 9a“itarM (dok°

(M o n i t o r „M i a n t o n o i n o  h”). Kopenhageński 
korespondent Kron. Wiest. pisze: „Kształt monitora jest 
bardzo oryginalny; długość jego w y n o s i 259  stóp, a sze
rokość 54. Korpus ma opancerzony blachą 7 '/a  calową, 
pokrywającą zrąb drewniany grubości 3 ł/ a cala. Pokład 
także jest pokryty żelazem na '/2 cala; na pokładzie 
wznoszą się dwie wieżyce żelazne, 9 stóp wysokie, któ-
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rych  ściany mają. 11 cali grubości. W  obu w ieżach 
znajdu ją  się po dw a działa, pociski których m ają 15 cali 
średnicy. K ażde działo w aży 21 beczek, a pocisk 480  
funtów ; na ładunek  bierze się 30 , 50 i 60 funt. prochu. 
K ażda w ieża z działam i obraca  się koło pionowej osi 
za pom ocą dwóch m achin parow ych. W  czasie p rzeby
w ania oceanu, ba łw any  m orskie ciągłe przelatyw ały 
przez pokład m onitora, odb ija jąc  się o jego wieże i me 
sięgając m ostku. F a le  rozb ijały  się o m onitor, ja k  o ska
łę , pow iadali mi oficerowie, nie w yw ierając znacznego 
w pływ u; kołysanie się było bardzo m ałe, naw et w  cza
sie w ielkiego w zburzenia  m orza. S tern ik  angielski zdzi
w ił się, w szedłszy do k a ju ty  podczas naw ałnicy  tam  
było spokojnie, ja k  gdyby m onitor s ta ł w porcie. W e 
wszystkich kaju tach  urządzone są  ru ry  w entylacyjne 
i parow e ogrzew ające. (Rus, Inw .)

* ( P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  s ą d u  p r z y s i ę 
g ł y c h  w P e t e r s b u r g u ) .  D n ia  26  lipca odbyło się 
pierw sze posiedzenie w ydziału krym inalnego sądu okrę
gu petersburskiego, w asystencji sędziów  przysięgłych. 
(St. Fet. Wied.)

*  ( C h o l e r a ) .  W Nilcołajewie, do 11 lipca, było 
chorych na  cholerę 12 osób; od 11 do 14 lipca zachoro
w ało  8 osób, zm arło 3, pozostało 17 chorych. — W  F i-  
jowie, od 16 do 17 lipca  w  w ieczór, zachorow ało 48 
osób, w yzdrow iało  37 , zm arło  26 , pozostało 425  cho
ry c h .— W  Odesie, 12 lipca było  chorych na  cholerę 88 
osób, zm arło  27; 13 lipca zachorow ało  62, zm arło  39; 
14 lipca zachorow ało  53 , zm arło  4 3 .— W  Ekateryno- 
sławiu, od chw ili ukazan ia  się cholery, to  jest, od 1 do 
28  czerw ca, zachorow ało  w ogóle 1 ,137  osób, w yzdro
w iało  615 , zm arło  249 , pozostało  273  chorych. O be
cnie epidem ja widocznie tam  słabnie; po większej części 
u legają  je j ludzie n iezachow ujący  ostrożności hygienicz- 
nych. ( Gol.)

* (B  u 1 e t y  n  c h o l e r y c z n y c h ) w  P e te rsbu rgu , 
w edług Polic. St. Pet. Wied. dnia 30  go lipca rano, by ł 
następujący: P ozosta ło  z2 9 -g o  chorych: mężczyzn 1 ,603 , 
kobiet 6 3 7 , razem  2 ,2 4 0 ; zachorow ało m. 166, k. 53 , r. 
2 1 9 ; odesłano do szpitali m. 10, k. , r. 10; w yzdro
w iało  m. 184 , kob. 44, razem  228; um arło  męż. 18, 
kob. 4 , razem  22; pozostało na dzień 3 0 -ty  m. 1 ,567 , 
kob. 648 , r . 2 ,209 . — Od początku epidemji (to je s t od 
14-go czerw ca do 30  lipca) zachorow ało m, 6 ,819 , kob. 
2 ,7 1 2 , r. 9 ,531 ; w yzdrow iało m. 3 ,575 , k. l ,3 0 9 , r .  4 ,884; 
um arło  m. 1 ,6 7 7 , k. 7 6 1 , r. 2 ,4 3 8 .

R o ze jm  i u k ła d y  p o k o jo w e.
* ( P r o j e k t  w c i e l e n i a  F r a n k f u r t u ) .  Frank

fu r t  nad M., 10 sierpnia. Zamiar zupełnego wcie
lenia tutejszego miasta do Prus staje się coraz wido
czniejszym. Za podobną artneksją przemawia i ta o- 
koliczność, że Frankfurt nad M. nie jest wspomniany 
w ogłoszonym obecme projekcie traktatu związko
wego z 4 b. tn. {Koln. Z .)

* ( K w e s t j a  s p r o s t o w a n i a  g r a n i c ) .  Żaden 
z dzienników paryzkich nie ogłosił telegramu Ajen
cji Reutera, donoszącego, że rząd francuzki dopomi
na się o granice z r. 1814, dla uzyskania kompensaty 
za zwiększenie się Prus. Stosunki istniejące pomię
dzy Ajencją R> u ter a, znajdującą się w Londynie, i 
Ajencją lla v is ,  mającą swe siedlisko w Paryżu, nie 
dozwalają przypuszczać, ażeby ta ostatnia nie otrzy
mała telegramu, o którym tu mowa; jeżeli zaś nie 
zakomunikowała takowego dziennikom paryzkim, co 
zdaje się widocznem, przypisać należy bezwątpienia 
tę oględność zaleceniom otrzymanym z wyższych 
sfer; przypuszczenie to jest tem prawdopodobniejsze, 
iż wszystkie dzienniki paryzkie, pozostające w sto
sunkach mniej więcej bezpośrednich ze sferami mini- 
sterjalnemi, powstrzymały się od wzmianki o infor
macjach podanych przez Siecle i Arenir National 
w przedmiocie żądania kompensat, wystosowanego 
przez rząd francuzki do gabinetu berlińskiego. Po
mimo atoli milczenia zachowywanego przez prasę pół- 
urzędową, nie ulega prawie najmniejszej wątpliwości, 
że Francja zaniechała postawę neutralnoścfwyczeku- 
J^cej, jaką przestrzegała do tej chwili. Podług ko
respondencji zamieszczonej w R u r . de Bruxelles, żą
danie Francji co do przywrócenia granic z 181 i r., 
ma dotyczyć jedynie terytorjów posiadanych obecnie 
lub zajętych przez Prusy, mianowicie Landau i Sar- 
reloins. Belgja nie byłaby przeto wcale dotkniętą temi 
zmianami terytorjalnemi. Tenże korespondent n ad -1 
mienia atoli, że cesarz Napoleon wystąpi wcześniej 
lub pozmej z pretensją zastósowania do Belgji i do j  

Luxemburga holenderskiego, a nawet może do Szwaj- j

carji, tegoż samego systemu konwencji militarnej, jaką
Prusy podyktują obecnie Hanowerowi, Saksonji i 
wszystkim w ogolę państwom Niemiec północnych.! 
Można śmiało podać w wątpliwość tę ostatnią część ■ 
twierdzeń pomiecionego pisma katolickiego. {N ord )!

* ( I n d e m n i z a c j a ) .  D ie Presse donosi, że in- 
demnizaeja, której Austrja żąda od Włoch za odstą
pienie kraju wenecjańskiego, wynosi 120 miljonów 
złot. reńs.

* ( G a r i b a l d i ) .  Listy z Florencji donoszą, że 
Garibaldi, którego z d r o w i e  jest nadwątlone, wraca na 
wyspę Kaprerę. Lecz przed usunięciem się, dowód
ca ochotników oświadcza w liście,do Gazetta <h M i
la,no, że zdaniem jego, rozejm zawrfrty przez Włochy 
„nie jest zaszczytny.” {La Patr.)

* ( Z a w a r c i e  pokoj u) .  Wiedeń. 9 sierpnia. 
Pełnomocnicy austrjacki i pruski udają się dziś do 
Pragi dla zawarcia stanowczego pokoju. Baron Bren
ner zabrał z sobą projekt jeueraluego traktatu poko
ju, co dowodzi, że szczegóły same preliminarjów z je 
dnej i z drugiej strony zostały już uporządkowane. 
Chodzi tylko teraz o przyjęcie przez barona Werthe- 
ra projektu zredagowanego w kancelarji ministerstwa 
stanu austrjackiego. Król pruski wynurzył po kilka 
razy życzenie, ażeby podpisanie stanowczego pokoju 
nastąpiło w Karlsbadzie, gdzie jego król. mość uda 
się za kilka dni na kurację. (M im. dipl.).

A m ery k a .
* ( W y b ó r  p r e z y d e n t a  w Chi  li.) Depesza z 

Ameryki, zakomunikowana przez telegraf zaatiantyc- 
ki, donosi, że otrzymano w Waszyngtonie wiadomość, 
iż Joachim Perez został znowu obrauy, znaczną wię
kszością, prezydentem rzeczypospolitej Chili. Uważa
no ten rezultat jako mogący przyczynić się do dalsźe-
gb T rl  u enia Wojny z IIiszPa“j%- Wszelakoż rząd 
chilijski udzielił poddanym hiszpańskim nową zwło
kę jednomiesięczną do opuszczenia terytorjuni rze- 
czypospolitej. {L a  Patr.)

■ (H a iti) .  Od dnia 13 lipca, miasto Gonaives, 
stolica departamentu Artibouite, na wyspie Haiti, 
poddało się prezydentowi Getfrard. Wojska posłane 
przeciw rokoszanom były dowodzone przez jenerała 
Philippeau, haityjskiego ministra wojny, i przez jene-

j  Guerrier, o którym błędnie sądzono, że prze
szedł na stronę rokoszan. W Gonaives miały miej
sce pożary, przyczem spłonęło 13 domów. Pierwszy 
pożar wybuchł od strzałów danych z domu lekarza 
haityjskiego Beaugś, który bronił się od bandy dowo
dzonej przez Egron’a Roc. Ten ostatni poległ z rę
ki lekarza ISeauge, który atoli zginął także następnie. 
Drugi pożar spowodowany został, jak powiadają, nie- 
os i różnością jakiejś kobiety. Ludność departamentu 
Artibouite, zwłaszcza ta, która zamieszkuje w okoli
cach miasta Gonaives, przyczyniła się do ujęcia głó
wnych przewódców tego rokoszu. Dnia 18-go lipca, 
w chwili odejścia parostatku pocztowego, w Port-au- 
Prince, który miano za zagrożony, panowała spokoj- 
nosc i ruch handlowy był tam bardzo znaczny. (L a  
Patr.).

■Ajiglja.
* (Mo wa  t r o n o w a ) .  Londyn, 10 sierpnia. Przy

taczamy, podług L a  Fatr., jeszcze następujący ustęp 
mowy tronowej, odczytanej przez lordów komisarzy 
przy zamknięciu posiedzeń parlamentu angielskiego: 
,,Niecne sprzysiężenie, z rozległemi rozgałęzieniami, 
mające na celu obalenie władzy jej królewskiej mo
ści w Irlandji, konfiskatę dóbr i zaprowadzenie rzeczy
pospolitej, — sprzysiężenie mające swe siedlisko w I r 
landji, lecz czerpiące główną swą siłę w pomoćy oby- 
wateh naturalizowanych mocarstwa obcego i przyja
cielskiego,— zniewoliło jej królewską mość, ua począt
ku teraźniejszej sesji, do przyzwolenia na środek za
lecony przez jej reprezentanta w Irlandji, zależący na 
tymczasowem zawieszenie, w tej części posiadłości jej 
królewskiej mości, aktu habeas corpus. Środek teh 
przywiedziony do skutku energicznie, lecz tylko na 
pewien przeciąg czasu, przez władzę wykonawczą ir
landzką, spowodował przytłumienie wszelkiego obja
wienia się zewnętrznego projektów zdrady i opuszcze
nie Iilaudji przez większą część tych ajentów zagra
nicznych, przez których głównie sprzysiężenie zosta
ło uorganizow'ane. Lecz to nie przeszkodziło prze- 
wódcorn ruchu wykonywać w dalszym ciągu ich wy
stępne zamiary po za granicami posiadłości jej kró
lewskiej mości. Usiłowali oni nawet przedsiębrać, z te- 
tytorjum Stanów Zjednoczonych, najście przeciw spo
kojnym poddanym jej królewskiej mości w prowin
cjach północnej Ameryki. Wszelakoż to usiłowanie 
najścia posłużyło jedynie do w'ykazania, w sposób jak 
najoczywistszy, wierności i przychylności poddanvch 
jej królewskiej mości w tych prowincjach, które "bez 
różnicy wyznania i pochodzenia, zjednoczyły się dla 
obrony swej monarćhini i swego kraju. Posłużyło ono 
do dowiedzenia, z jak dobrą wiarą i zjak skrupulatnem 
poszanowaniem dla praw międzynarodowych, rząd 
Stanów Zjednoczonych pospieszył z zapobieżeniem 
wszelkiemu usiłowaniu najścia na kraj sprzymierzo-
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lewskiej mości od klęsk nielojalnego najścia. j ej kró" 
lewska mość poczytywałaby siebie za Szczęśliwą gdv 
by zamykając sesję parlamentu, była w stanie poło
żyć koniec prawodawstwu wyjątkowemu, które zmu
szoną była zaprowadzić na początku sesji. Recz 0_ 
pieką, jaką jej królewska mość powinna udzielać 
swym wiernym poddanym, nie pozostawia jej drugiej 
alternatywy, jak tylko żądania od parlamentu upo
ważnienia do przedłużenia do przyszłej sesji działa
nia teraźniejszego prawa. Jej królewska mość ocze
kuje z niecierpliwością chwili, w której będzie mogła 
wrócić do zw-ykłych przepisów prawa.”

* ( I z b a  gmin) .  Londyn, 10 sierpnia. P. Jerzy 
Bowyer zapytał szefa gabinetu, czy otrzymał jaką
kolwiek wiadomość w przedmiocie domagania się 
przez cesarza Napoleona prowincij nadreńskich. 
Lord Stanley odpowiedział, że, o ile mu wiadomo, 
wymieniono już i wymieniają się jeszcze noty pomię
dzy gabinetami paryzkim i londyńskim, ale że nie zna 
treści tych not ani też odpowiedzi na nie. ( Cor Ila v  
B ul.)

* ( Wa k a c j e ) .  Korespondent londyński Ajencji 
IFavas donosząc o zamknięciu posiedzeń parla
mentu w Anglji, zapewnia, ze niektórzy ministro
wie będą musieli pozostać koniecznie przy swoich 
obowiązkach. Lord Stanley np. nie opuści Londynu. 
Jenerał Peel i sir J. Pakington są bardzo zajęci ar- 
mją i flotą tak, iż nie mogą korzystać z wakacij. 
(L a  Fr.)

♦ (Lord M a l m e s b u r y ) .  International powiada, 
że w kołach politycznych dobrze poinformowanych 
utrzymują, iż lord Malmesbury zostanie wkrótce 
mianowany ambasadorem w Paryżu. (L a  F r.)

Austrja.
♦ ( A r e s z t o w a n i a  w W i e d n i u ) .  Do je

dnego z dzienników krakowskich piszą z Wiednia pod 
11 sierpnia: Od kilku dni krążą po stolicy pogłoski o 
zamierzonym wyjeździe naj. pana do Pesztu Ontv 
miści łączą ów projektowany wyjazd z otwarciem sei 
mu węgierskiego, niezważając, że w Peszcie dzieia 
się wypadki, które nietylko wyjazd naj pana jeżeli 
istotnie byt projektowany, ale i powołanie sejmu nie
wątpliwie odroczą. Donoszą bowiem z Pesztu że w 
dniu 6 b. m. policja dokonała licznych aresztowań 
Mianowicie osoby dawniej już skompromitowane po- 
htycznie, zwróciły na się uwagę policji. Znany ad
wokat Wirgil Szilagyi niedawno amnestjonow-any 
wielu adwokatów, byłych oficerów od honwedów i t d 
znalazło się w więzieniu śledczein. Mówią, że oskar
żonymi zostaną o udział w rozpowszechnianiu podbu
rzających proklamacij-

♦ ( N a g r o d y ) .  ' We Lwowie ogłoszono 11-K0 
następujące obwieszczenie z 6-go: Na mocy rozporza 
dzema ministerstwa policji z dnia 26 z.m., podaje s i  
do powszechnej wiadomości, że nagroda 200 złr ' w 
moc § 230 regulaminu należytości wojskowych usta 
nowiona dla tego, kto doniesie o usiłowaniach przv- 
wiedzenia żołnierza do wiarołomstwa, także temu 
wypłaconą być ma, kto szpiega nieprzyjacielskiego 
zwierzchności wskaże, albo przez pojmanie i przy
trzymanie zbrodniarza lub inny m sposobem spełnie
niu czynu przeszkodzi, skoro wojskowa władza sądo
wa uzna, że doniesienie na prawdzie było oparte, lub 
że istotnie przeszkodzono spełnieniu czynu zbrodni
czego. {G. Lw.)

♦ ( C h o l e r a  w Ga l i c j i ) .  Lwów, 8 sierpnia. 
Namiestnictwo lwowskie donosi: Cholera przeniosła 
się z Kamieńca podolskiego do Skały i wybuchła 
w Jezierzanach, Kobaltach, DŻurowie i Werbiążu 
W Jasach cholera zmniejszyła się znacznie, rozsze
rzyła się jednak w całej Mołdawji i w niektórych o- 
kręgach grasuje gwałtownie. (G . Lw .)

Danja.
* ( O d s t ą p i e n i e  S z l e z w i g u ) .  Wszystkie wia

domości jakie nadeszły z Danji, donoszą jednozgo- 
dme o wielkiem zadowolnieniu sprawionem w Szlez- 
wigu przez wiadomości o przyszłem odstąpieniu czę
ści północnej tej prowincj do Danji; głęboką dla ce
sarza Napoleona czują tam wdzięczność za to, że do 
preliminarjów pokojowych dołączył artykuł, według 
ktoręgo mieszkańcy Szlezwigu mają sami zadecydo
wać o swmim losie. (L a  F r.)

* (W y bory) .  Ponieważ król duński usankcjono
wał obecnie konstytucję uchwaloną niedawno przez 
obie izby, przeto wybory do nowej rady państwa sta
ły się niezbędneini. Z tego powodu, patent królewski 
datowany 3-go b. m. zwołuje kclegja wyborcze na 
12 go października dla folkethiugu, i na 18-go paź
dziernika dla landsthingu. (N ord .)

Francja.
♦ ( P o w r ó t  pos ł ów) .  Książę Gramont i mar

grabia Moustier przybędą w końcu tego miesiąca,
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jeden z Wiednia, drugi z Konstantynopola do F ran 
cji, dla przewodniczenia na radach jentralnych. B a
ron Talleyrand, am basador francuzki w St. P eters
burgu, oczekiwany je s t także wkrótce za urlopem 
w Paryżu. ( L a  F r .)

* ( C e s a r z o w a  K a r o l i n a ) .  F ary i, 11 sierpnia . 
Mem. dipl. donosi, źe cesarzowa Karolina pobędzie 
tylko w Paryżu około dziesięciu dni, gdyż przed po
wrotem do M eksyku ma zamiar odwiedzić jeszcze 
swoich dostojnych krewnych na dworach b ru k se l
skim i wiedeńskim i zrobić wycieczkę do Miramar. 
Cesarzowa z powrotem przejedzie przez Paryż i z Sa- 
int-N azaire odpłynie do Vera-Cruz.

M e k sy k .
* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e . )  Depesza telegraficz

na, otrzymana przez Belgję, donosi, że wojska cesar- 
sko-meksykańskie odebrały miasto Matamoras, które 
jenera ł Mejia zmuszony był niedawno opuścić. Osta
tnie wiadomości z V era-ćruz dochodzą do 16 lipca. 
Nie potwierdzają one powyższego faktu, lecz donoszą, 
że w dniu pomienionym jenerałowie Douay i Jeannin- 
gros posuwali się marszami forsownemi ku Matamo
ras; że m arszałek Bazaine, wyjechawszy z Meksyku, 
przybył do San-Luis de la Paez, i że miał udać się 
także do Matamoras dla objęcia kierunku nad działa
niami przeciw temu miastu, tak samo jak  to uczynił 
niegdyś co do m iasta Oajaca. (L a  Patr.)

Niemcy.
♦ ( Z g r o m a d z e n i a  l u d o w e ) .  Sztutgard , 8 

sierpnia. Na odbytem tu  wczoraj zgromadzeniu (zwo- 
łanem przez H older’a), do którego przyłączyli się ta 
kże reprezentanci z Tiibingen i Cannstadt, ukonstytu
owało się stronnictwo niemieckie, z p rogram em : „Ża
dnego podziału Niemiec podług linji Menu.” W Ess- 
lingen miało wczoraj miejsce zgromadzenie ludowre, 
na którem  przyjęte zostały znane uchwały zgroma
dzenia krajowego (przeciw połączeniu się z Niemcami 
północnemi pod hegemonią pruską i t. d.) Jako go
ście znajdowali się na tern zgromadzeniu między in
nymi: Struve, Frese, Eekardt, Sonnemann i t. d. 
(Koln- Z .)

* ( K o n f i s k a t ą ) .  L ipsk , 10 sierpnia. Policja 
skonfiskowała wczoraj dwie broszury: D o narodu 
niemieckiego, manifest przez Arnolda Rugę, oraz 
Przyszłość średnich państw niemieckich, przez Hen
ryka Treilschke. Rząd pruski, podług wiadomości 
z dobrego źródła pochodzącej, ma zarządzić wydanie 
wspomniouych broszur. (D resd. Jo u r .)

T u rc ja .

* ( D e k r e t ) .  Konstantynopol, 9  sierpnia. Rząd 
turecki ogłosił następujący d e k re t: Dla zadosyćuczy- 
nienia zobowiązaniom, jakie rząd turecki zmuszony 
był w roku zeszłym poczynić za granicą w celu 
przyjścia w pomoc potrzebom nieprzewidzianym i 
nadzwyczajnym skarbu, jako też dla uniknienia ko
nieczności uciekania rię znowu do podobnych środ
ków, których w arunki w obecnych okolicznościach 
byłyby zewszechmiar uciążliwe, rząd sułtański po
stanowił, w celu pokrycia owych procentów, wypuścić 
natychm iast 3 miljony funt. szterl. tworzących drugą 
część obligacij pozostawionych głównego długu. 0 -  
prócz tego rząd postanowił, ażeby reszta tych obli
gacij oddaną została do rozporządzenia ministerstwa 
robót publicznych i pod kontrolą wielkiej rady imni- 
sterstw a sprawiedliwości użytą była na “ukończenie 
drogi żelaznej z Trebizondy do Erzerum  i na zbudo
wanie portu w Trebizondzie. (Cur. H av. B ul.)

♦ ( K o r p u s  o b s e r w a c y j n y )  Donoszono już, 
że korpus obserwacyjny naddunajski ma być wr k ro t
ce rozwiązany przez rząd turecki. Listy z Konstanty
nopola z 2-go b. m. donoszą, że przystąpiono do 
przywiedzenia tego środka w wykonanie, i że bryga
da piechoty arm ji pruskiej opuściła już Ruszczuk i 
udała się do W arny, zkąd odpłynie do stolicy. Po
dług tychże listów, oddział 5,000 egipcjan, który wy
lądował niedawno w Salonice, opuścił to miasto i 
udał się do Monastyru, inny zaś oddział złożony z 
10,000 ludzi miał być posłany wkrótce na brzegi Ru- 
melji, gdzie P orta  uważała za stosowne mieć się na 
baczności. (L a  Patr.)

W łc c h y .
* ( K w e s t j a w ł o s k o - r z y m s k a . )  Z wiado

mości z Rzymu zdawałoby się okazywać, że pojedna-, 
nie Rzymu z Włochami zyskuje w umyśle ojca św„ na 
skutek ostatnich wypadków, coraz większe szanse 
powodzenia. Czy w tym duchu powzięte z istałn, na 
ostatnim  konsystorzu tajnym, „ważne postanowienie’’, 
tak  tajemniczo zapowiedziane przez telegram? Życz\ć- 
by tego należało w interesie tak  Włoch jak  i stolicy : 
apostolskiej. (N ord .)

K o r e s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .
Lwów, 10 sierpnia.

O najnowszem lekarstwie zalecanem przez Narodihakę.

Organ głupoty i złośliwości, nieoszacowana lwow
ska Gazeta N arokow a  nie przestaje obdarzać nas co
raz to nowszemi odkryciami. _ W najnowszych nume
rach swoich dopatrzyła w „Świętym Ju rze” , zamiar 
sprowadzenia do Galicji i Głodomerji „moskali”, a 
przejęta troskliwością o dobro i pomyślność galicyj- 
sko-polskiej narodowości, której pomieniony zamiar 
„sprowadzenia moskali” ma za. rażać zagładą, roz
wija w szeregu artykułów  cały system leków pod ty
tułem: „Zadania reorganizacji Galicji” .

Posłuchajm y przedewszystkiem co ona twierdzi 
i co—radzi.

„Na „Świętym Jurze” opiera Moskwa” słowa Naro- 
dówki „swe pretensje i nadzieje co do Galicji i półno
cnych W ęgier” .

Owóż, aby pokazać Moskwie, iż nie ma żadnej w 
Galicji podstawy, radzi „odjąć” „śto jurcom  wszelkie 
wpływy przy nastąpić mającej reorganizacji kraju.

W celu zaś „odjęcia” tych wpływów, woła na rząd, 
aby spensjonował kanoników, zastępując ich w ypró
bowanymi unitami.

Gdy to nastąpi, gdy rząd usłucha rad N arodów ki, 
k tóra prawdopodobnie ogłosi wkrótce proskrypcję 
nieszczęśliwych kanoników i dziekanów—zostanie nie- 
tylko Moskwa pozbawioną wszelkiej podstawy w Ga
licji, lecz nadto powstanie przy pomocy p. Jan a  Do
brzańskiego Ruś an ti-  moskiewska, a taka „Ruś” 
z „Nowej Ulicy”, „związana unją z polakami będzie 
dla A ustrji wałem obronnym przeciw samej Moskwie, 
podstawą (t. j. Austrji) przyszłej pohtyki na wschód 
dążącej, najdzielniejszą zaporą przeciw dążeniom 
panslawizmu i moskwicizmu”....

Czy podobna tańszym kosztem usypać groblę prze
ciw powodzi nieokreślonego panslawizmu, jak  osa
dzeniem na pół pensji kilku kanoników i dziekanów?!

Nie potrzeba już będzie cyndnadlówek zaprowa
dzać, ani podatków powiększać; dość popensjonować 
kanoników, a Austrji z biegiem Dunaju zabezpieczo
nej od „Moskwy”, otworzy się na wschodzie prawdzi
we Eldorado, nowy raj ziemski, w którym z latarnią 
Diogenesa nie znajdzie zakazanego owocu. Jeżeli w 
austrjack iem  m inisterstw ie spraw  zagranicznych czy
tują wschodnio-galicyjską N arodów kę,— a szkodaby 
było, gdyby jej dla rozrywki po natężających umysł 
pracach, nie czytywano; może wkrótce dowiemy się, -  
ażali wzięto pi d ścisłą rozwagę zalecane pensjono- 
wanie kanoników, które w obec olbrzymich rezulta
tów wperspektywde politycznej—odznacza się jeszcze, 
jako środek ku zdobyciu „wschodu” , bezprzykładną 
taniością.

Tymczasem przypatrzmy się odkrytej przez N aro
dówkę chorobie i zalecanemu przez nią lekarstwu 
z innej jeszcze strony.

Chorobą ma być zdobyta przez „Moskwę” podsta
wa w Galicji za pomocą kanoników. Owóż nie naj
lepsze daje to świadectwo o wszecliwładności w opi- 
nji politycznej Galicji Gazety Narodowej, skoro m i
mo jej potężnego wpływu na umysły mieszkańców od 
la t pięciu, kilku kanonii, ów potrafiło utorować „Mo
skwie” drogę aż d Węgier północnych i zdobyć dla 
niej sympatję kpij.u, tak groźną dla ca ości państwa, 
że potrzeba aż m ycia zochydżdpej proskrypcji, by 
zapobiedz choroby skutkom.

Minąłbym się z piawdą, gdybym przeczył, że w 
Galie,i -znaczna, bardzo znaczna w ększość objawia 
życzeniu amksyjrie, niezgodne z całością Austrji; ale 
przypisywać je  wpływowi proskrybowaiiych kanoni
ków już dla tego nie można, że życzi nia te objawiają 
i tacy lu Izie, którzy w żadnych ani bez; ośrednich, 
ani pośrednich stosunkach z pomieniony mi kanonika
mi nie zostają.

P  zed kilku diii mii groził wielki popi cznik Naro
dówki kupcowi żydowi, znanemu u nas powszechni : 
„Moskale przy dą”. Na co żyd z rozpromienioną 
tw arzą odpowiedział:

Chwała Bogu Najwyższemu!
Że lud wiejski straszony przez szlachtę „moskala

mi” odpowiada po ws ech nie „Chwałyty B ogi bude 
bakun!”, o tern samu Gaz. N ar. donosiła. Zarzuci 
może że objawy tego rodzaju życzeń u lu lu, są wła
śnie skutkiem  wpływu proskrybowanych przez nią 
kanoników. Niech i tak będzie; lecz cóż na to N a- 
rodówka odpowie, że antagoniści ruszczyzny, życzą 
S‘ bie także okupacji Galicji?... Ot niedawno, bo 
wczoraj przy zaciętej rozprawue. k tóra się z powodu 
zi lęcanych rad przez Narodówkę na miejscu ,- ubii- 
cznem między gośćmi narodowości polskiej wywiąza
ła  zgodzono się wre-zcie na... okupację, a to dla tego, 
że bylibyśmy ja k  utrzymywano „razem!” Opozycja 
przeciw tego rodzaju: „razem”, wyprowadzała dare
mnie na plac boju i Napoleona i cesarza meksykań

skiego i hr. Starzeńskiego, a nawet majora Lewar- 
towskiego. Stronnicy owego „razem ” odnieśli zwy- 
cięztwo argumentem, iż „Moskwa” pewniejsza.

Nad nielojaluością tych i tym podobnych zdań mo
żna tylko ubolewać, nie zmieni to jednak faktu, że 
od pół roku głoszą życzenia wręcz przeciwne N aro-  
dówce, za co taż chciałaby przykładnie ukarać kano
ników...

Badanie przyczyny tego symptomu nielojalności 
zaprowadziłoby mnie za daleko, a i tak przeprosić 
muszę, że potrąciłem  o rzeczy, o których niecuętnie 
nadmieniam. Złych skutków dla Austrji tej choroby 
nie obawiam się wcale. R isja od wieku prawie nie 
tylko że z kłopotów Austrji nie korzystała, lecz prze
ciwnie pom -gała jej Dotąd nie ma przyczyny dla 
czegoby stuletnie zażyłe stosunki miały się rozerwać.

Elukubracje Narodówki na tem at spodziewanego 
zaboru, a mianowicie podawane przez nią środki za
radcze, mogą tylko rozśmieszyć i nic więcej. <$ .

Zurich , 27  lipca 1866. 
Komitet centralny. — (riller.—-Pierwsze czyności komitetu cen
tralnego. — W ypędzenie uciekinierów z Bawarji.— Jeszcze o 
pseudonimie Puchaczu. — Pismo „Byt” . — Różne wiadomości.

Komitet centralny został wreszcie uorganizowany. 
Prezesem  kom itetu wybrany został Bosak; członka
mi: Dąbrowski Jarosław, Jarm und Stanisław, ksiądz 
Żuliński Kazimierz, Biernawski Aleksander (kuzyn 
Gili era), Swiętorzecki i Wróblewski. Na sekretarza 
kom itetu p wołano Radomińskiego. Pełnomocnym 
komisarzem na całą kulę ziemską, oraz jeneralnym  
kasjerem kom itetu i głównym redaktorem  wszystkich 
pamfletów rewolucyjnych, obrano Gillera.

Godności członka komitetu Giller przyjąć nie chciał 
(jakkolwiek miał dostateczną liczbę głosów) dla tego, 
że wówczas zmuszony byłby przenieść się na mie
szkanie do Paryża, gdzie pod żadnym względem nie 
miałby dla swych rewolucyjnych knowań takiej swo
body, jakiej dziś w Szwajcarji używa. Zresztą czuje 
on dobrze, że kom itet długo nie pociągnie, wolał więc 
zam iast członkiem, zostać kasjerem kom itetu i korzy
stać z czasu.

Pierwsze swoje czynności rozpoczął kom itet wyto
czeniem litwiuom procesu o zwrot sumy 70 tysięcy 
franków w ich posiadaniu znajdującej się i wydaniem 
do rodaków odezw ó składki na koszta wyswobodze
n ia  P o lsk i.

O trzym ano w tej chwili urzędow e doniesienie z Mo
nachium, że rząd bawarski polecił wypędzić ze swych 
granic w ciągu 24 godzin wszystkich polskich ucieki
nierów (bez żaduego wyjątku) z powodu niekarnego 
ich prowadzenia się. Rząd tutejszy kautonalny od
niósł się do rady związkowej w Bern, z zapytaniem 
jak  postąpić z przybyszami, którzy w liczbie około 
300 zdążają do Szwajcarji?

Nieszczęśliwy pseudonim Puchacz czyli Bieńkowski, 
został ouegdaj odtransportowany przez żandarmów 
do granicy fraucuzkiej.

Za kilka dni w miejsce w zawieszeniu będącej Oj
czyzny, wyjdzie z pod prasy bedlikońskiej pierwszy 
num er pisma B y t,  w formacie takim, w jakim  wycho
dziła Ojczyzna. B y t  wychodzić będzie co tydzień.

Ouegdaj przywieziono tu  koleją żelazną skarb kró
lestwa wirtembergskiego, wynoszący srebrem  i zło
tem 1,800,000 guldenów, który złożono do zachowa
nia w /.urichskim kantonalnym banku.

Uciekinierzy aresztowani w czasie bójki w szynku 
pod Osłem, zostali dziś wydaleni ze Szwajcarji. Lan
giewicz za i-zk .-dy i stra ty  w czasie tej pamiętnej bój
ki zrządzone , zapłacił właścicielowi szynku 460 
franków. q

Bruksella, 9 sierpn ia .
■ "  ’ Słbowski. — Zaludnianie się na nowa Brukselli emigra

cją. -  Bruksella Brusiłowem. B
W. Sabowski zbiegły w miesiącu marcu przed are

sztowaniem do Drezdna, ztam tąd na żądanie rządu bel- 
gickiego wjdany, następnie przez komisję śledczą 
jako obwiniony przed sąd przysięgłych stawiony, zo
stał po zawczoraj przez tenże sąd za niewinnego ogło
szony. Wyrok przyjęty został oklaskami, naturalnie 
że i migracyjnemu.

Miasto nasze znów zaczyna się zaludniać paryzkie- 
nn agitatorami. Brakowało im tu dotąd, punktu a- 
trakcyjnego, pan Malinowski bowiem i 5-cio susowe 
w'spaicia, nie były dostatecznemi do ściągnienia tu  u- 
ciekiuierów. łe raz  ajentura kom itetu zjednoczenia, 
B y t, a i Ostenda, sprowadzają ich tłum em  do tak 
zwanego przez nich Brusiłowa.

Komitet zjednoczenia, przedstawiający 1,200 ucie
kinierów, stara  się odzyskać czas stracony. Jako czy
sty kwiat dem okracji, wyrzuciwszy z swego łona 
wszelkich błędnych rycerzy jezuickich tendencij, je 
nerała  Różyckiego jako towiańczyka, jenerała  Miero- 
sław.>ku go jako więcej zną.ącego mechanikę niż sp ra
wy narodowe, i jenerała  Wysockiego skompromitowa-
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nego wyprawą wołyńską i stosunkami z hotelem Lam
bert,— komitet teurozpocząło kilku dni propagandę 
sprawy Polskej w dziennikach francuzkich. B y t  bo
wiem jako gazeta polska, tylko między emigracją ma 
szerzyć zasady dążące do odbudowania rzeczypoSjO- 
litej. X •

F ary z, 8 sierpnia. 
Wiadomości polityczne—  Opinion Nationale i p M despine.— 
Idem i p- E. de (xirardin. — Dziennik B y  . — Proza Leonar

da Chodźki.
Nowości polityczne są następujące: Francja będzie 

nadal pośredniczyć pomiędzy Włochami i Austrją i 
nie przestanie śledzić pilnie za układami prowadzo- 
nemi w Pradze «aż do chwili, w której pomienione 
dwa mocarstwa porozumieją się co do podstaw umo
wy pokojowej. Król Wiktor Emanuel zrozumiał, jak 
zapewniają, ze powinien zastosować swe wymagania 
do rezultatów osiągniętych przez Włochy podczas o- 
statniej wojny, i ma zgadzać się na ograniczenie swych 
roszczeń do samego tylko kraju wenecjańskiego, z za
pewnieniem dla tego ostatniego granicy strategicznej 
na północy. Na wielkiej radzie polityczno-militarnej, 
która odbyła się w Ferrarze, Garibaldi miał przema
wiać ze pokojem. Garibaldi jest mocno na zdrowiu 
osłabiony i sam przyznaje, że nietmoże prowadzić 
dalej kampanji i że musi udać się na wyspę Kaprerę 
dla wypoczęcia po trudach. Oddziały ochotników 
nie oddały bynajmniej tych usług, jakich się po nich 
spodziewano. Po wypadkach niesubordynacji, prze
ciw którym niektórzy oficerowie tych oddziałów zmu
szeni byli uciec się do surowych środków, dezercje 
poczęły się stawać częstemi. Fakta te przyczyniły 
się poniekąd do zdania wynurzonego przez Garibal- 
dego w Ferrarze.

Lecz pomówmy nieco o Opinion Nationale, która 
nie chce zaniechać swych wybryków. P. Malespine, 
jeden z jej redaktorów, nazywa admirała Tegethof, 
zwycięzcę z pod Lissa, byłym rozbójnikiem morskim 
z profesji. P. Malespine sądzi o ludziach podług sie
bie, sam bowiem trudnił się rozbojem morskim w No
wym Orleanie podczas wojny amerykańskiej. Powia
da on, że admirał Tegethof jest ex-korsarzem, a tym
czasem sam on, pod pozorem wydawania dziennika 
mającego bronić interesów skonfederowanych połu
dniowców, skradł u swych akcjonarjuszów 50,000 do
larów i ratował się ucieczką do Paryża. Taż Opi
nion Nationale daje nam potrawę odgrzewaną, mó
wiąc, iż potrzeba odbudować silną Polskę, przyczem 
porównywa Polskę z Włochami. P. E. de Girardin 
odpowiada na to: „P. Gućroult żąda odbudowania
silnej Polski. Jakiż jes t sposób do odebrania jej ro- 
sjanom? (a także austrjakom i prusakom. P. U.). 
Gdyby to było możebnem, co zresztą bynajmniej nie 
ma miejsca, czy byłoby to pożądanem? Żadne poró
wnanie pomiędzy Polską i Włochami nie jest może- 
bDe. Włochy były narodowością pełną żywotności, 
podczas gdy Polska jest podzielona, rozdrobniona, 
całkiem zajęta przez Austrję, Prusy i Rosję; nie ma 
ona swojej dynastji, a gdyby potrzeba było takową 
znaleźć, gdzieby ją  szukano? Polska jest narodo
wością martwą. Można ją  odgrzebać, lecz niepodobna 
jej wskrzesić. Gdyby nawet ona odżyła, to i w ta
kim razie umarłaby znowu, brak jej bowiem warun
ków żywotności.’' Wyrazy te nacechowane są wielką 
prawdą, lecz p. Gueroult na to nie zważa, a chce 
tworzyć i niszczyć państwa i wyobraża sobie, że jest 
mesjaszem ludów, podczas gdy w rzeczywistości stara 
się jedynie burzyć je .' Znam starą bigotkę polską, 
emigrantkę wbrew własnej jej woli, która dodaje za
wsze do swych modlitw te wyrazy: „Boże zbaw nas 
ode złego i wybaw Polskę od redaktorów Opinion 
Nationale.1'

Komitet zjednoczenia, albo raczej rozjednoczenia, 
zakłada w Brakselli dziennik pod tytułem B yt. ż y 
czę temu pismu i jego redaktorowi naczelnemu, panu 
Aleksandrowiczowi, długiego życia.

Odczytałem obecnie ustęp z prozy Leonarda Chodź
ki, pod tytułem: „Metropolita Kazimierz-Kacper Ko- 
lonna Cieciszewski i jego wiek (1745 —1831).“ Au
to r korzysta z długiego życia metropolity dla ugru
powania około niego dziejów narodowych całego wie
ku, wraz z historją Chodźków' tak zmarłych już jak 
i żyjących obecnie. Dowodzi on ultramontanom i le- 
gitimistom francuzkim, że Polska nie jest rewolucyj
ną, że jest przedewszystkiem katolicką, słowem, pi
sze on toż samo, co książę Władysław Czartoryski 
mówił w r. 1863 na kongresie w' Malines. P. Chodź
ko powinienby postarać się objaśnić nam, jakim spo
sobem dzieje się, że Mazzini opiekuje się wrszystkiemi 
komitetami polskiemi. Katolicyzm Mazziniego jest 
mocno podejrzany, a katolicyzm członków komitetu 
zjednoczenia budzi większe jeszcze podejrzenie. Żal 
mi tego biednego Chodźki, który plecie smalone duby 
i nie wie już sam co ma pisać. Zresztą spółczesnym

Waszyngtona, Kościuszki i Lafayette’a wolno mówić 
od rzeczy. a . M.

Kronika sanitarna.
Codzienne buletyny, ogłaszane w Dzienniku Warsz. 

od chwili pojawienia się u nas cholery, niemniej 
podane przez nas w poprzedni j  kronice dane co do 

1 choleryny, i o możliwości wybuchu cholery, wstrzy
mywały nas od zapełnienia tej rubryki, która w obec 
innych artykułów, bardziej na czasie będących kwestij 
dotyczących, przez nas zajmowaną nie była. Dziś za to, 
przy obfitości materjałów jakie się zebrać dały, zesta- 
wiemy to wszystko, co tylko czytelnika zainteresować 
może, nie tylko pod względem panujących chorób lub 
statystycznym, lecz i pod względem nowych urzą
dzeń admistracyjuo-lekarskich, które baczna władza 
oddawna przygotowała, a obecnie w życie faktycznie 
wprowadziła.

Zacznijmy tedy od najważniejszej obecme kwestji, 
to jest od cholery. Zastraszające wiadom iści o posu
waniu się epidemji z Zach idu, a mianowicie z Prus,
0 panowaniu tejże w Galicji i o wybuchu ch dery w 
całej swej sile w Petersburgu, jako też w wiciu in
nych miejscach cesarstwa, — nie mogły niezw ó- 
cić uwagi nietylko lekarzy, ale i władzy czuwającej 
nad bezpieczeństwem narodu Jakoż władza jeszcze 
przed pojawieniem się cholery epidemicznej, przyję
ła już właściwe środki ostrożności, zalecając urzą
dzenie jak najspieszniejsze czterech oddzielnych szpi
tali dla cholerycznych, jakoto: 1) na Pradze, na tak 
zwanym punkcie zbornym: 2) za wolskiemi rogatka
mi, w pawilonie Domu przytułku i pracy; 3) w gma
chu gdzie dotąd mieścił się instytut położniczy; 4) 
wreszcie, w szpitalu starozakonnych na 40 łóżek. — 
Nadto, zakupiono stosowną liczbę łóżek, pościeli i 
urządzono odpowiednią służbę tak lekarską, jak i go
spodarczą.

Drugą ważną i nader uwagę ogółu zwrócić winną 
wiadomością, jest rozdzielenie miasta z rozporządze
nia władzy na rewiry lekarskie, a to celem podania 
mieszkańcom m. Warszawy w domach prywatnych, 
mianowicie ludności uboższej, natychmiastowej po
mocy w wypadkach mogącej się rozwinąć cholery lub 
choleryny. Do każdego rewiru powołani zostali przez 
prezydenta i inspektora głównego służby zdrowia w 
królestwie, lekarze, których pieczy poruczono zdro
wie mieszkańców w domach rewirem lekarskim obję
tych. Środek ten po raz pierwszy zaprowa lżony w 
Anglji, w skutkach o k a z a ł się nader p ra k ty czn y m .

Pierwsze wypadki cholery azjatyckiej spostrzegane 
były w liczbie trzech przed dniem 1.6 (28) lipca w 
szpitalu Ujazdowskim, u trzech żołnierzy pochodzą
cych z obozu powązkowskiego. Nadmienić musimy, 
że wszyscy trzej ch irzy poprzednio przed wybuchem 
cholery, cierpieli na ostre zapalenie katarowe ż iłąd- 
ka i kiszek; — przebieg choroby był bardzo prędki, a 
śmierć nastąpiła prawie przed upływem 12-u godziu. 
Liczba chorych na cholerę od dnia pojawienia się tej 
choroby w Warszawie, t. j. od dnia 21-go lipca do 
9 -gob. m. wynosi osób 66, z których umarło 18. 
Od dnia 1-go do 9 go b. sierpnia, zachorowało w 
Warszawie tylko osób 35 (m. chrz 17, k. 10, żydów m. 
l ,k .  1, żołnierzy 6 ), z których umarło osób 10, a mia
nowicie: mężczyzn chrześcian 5, kob. chrz. 3, m. żyd 

’ 1, żołnierz 1.
Cyfry te stosunkowo do ludności miasta, wynoszą

cej blizko 250,000, —w obec śmiertelności z innych 
chorób (umierało w ogóle w ciągu lipca dziennie 31 
osób),—widocznie okazują się nader małe.

Choleryny wypadków różnemi przyczynami spowo
dowanych, lub bez powodów wynikłej, liczba ogólna 
od chwili pojawienia się tejże, t. j. od dnia 9-gi czer
wca do 9-go sierpnia, a więc w ciągu dwóch miesięcy 
wynosiła 403, z której to liczby umarło razem osób 
6. Widzimy zatem, że nawet oholeryna, która wpraw
dzie corocznie się u nas pojawia, w tym roku o wiele 
jest częstszą i groźniejsźą i że już z tego jedynie po
wodu, jako przepowiednia epidęmji uważaną być m ;- 
gła, — nawet w ostatnich czasach stała się częstszą, 
gdyż pomiędzy l-szy m a9 -ty m  sierpnia, a więc w 
ciągu dni 8, zachorowało 63 osób, a jedna z tej 
liczby zmarła.

Z kolei, pod względem częstości, z panujących cho
rób idą katary i głębsze zapalenia kataralne żołądka
1 kiszek, czasami z przebiegiem łagodnym, innym ra
zem zaś, z przebiegiem bardzo groźnym. Diląj nader 
często uważane były choroby kanałów oddechowych, 
krtani, tchawicy, oskrzeli, a przeważnie, stosunk • v 1 
do innych, zapalenia i krwotoki płucne, głó vnie u i >■ 
rosłych, rzadziej u dzieci — u których natomiast :aa 
tar oskrzelowy i koklusz bardzo były częs e:n ■ Spo
strzegano też wiele wypadków zapaleń gardła, pro
stego lub difterycznego, niekiedy krup, liczne reu-

matyzmy, mianowicie stawowe, rzadziej odrę, szkar
latynę i ospę, aniżeli w czerwcu.

Wreszcie obserwowano w ubiegłym miesiącu epi
demicznie występujące zapalenia d fteryczoe łącz
nicy oka (conjunctivitis diphteritica). Z początku nie
wielka ilość tego rodzaju wypadków powiększała się 
stopniowo przez uezpośredaie zanżanie się osób ota
czających chorego, tak iż w końcu miesiąca po kilku
nastu chorych, dotkniętych tern cierpieniem, zgłasza
ło się o pomoc do ambu’atorjow szpitalnych, a mia
nowicie przy szpitalu starozakonnych; obecnie liczba 
tych chorych się zmniejsza. Na tym większą uwagę 
zasługuje ta epidemja. że już trzeci rok, obserwują 
się w tym samym czasie eoidemje oezne, do obecnej 
podobne. W tym roku, w lipcu, do samego szpitala 
starozakonnych tylko, zgłosiło się chorych 17, aroia- 
nowicie mężczyzn 4, kobiet 5 i dzieci 8; z których 3 
osoby są wyleczone, 4 na wyleczeniu, a z pozostałych 
10 dwie straciły po jednern oku, jednej zaś grozi jesz
cze niebezpieczeństwo.

Z prowincji dowiadujemy się. że w folwarku Ojża- 
nowie zar-\ziło się czarną krostą od bydła karbunku- 
lowego do dnia 13-go b. m. i r. osób 13, z których u- 
m arła osoba jedna, 2 było śmiertelnie chore, reszta 
pozostaje jeszcze w niebezpieczeństwie. Na tę samą 
chorobę we wsi Wólka Kazadowska gminie G dków, 
umarło dwie osób na kilka chorych; we wsi Obrąb, 
gminie Czarny Las, również kilka osób skutkiem za
rażenia się od bydlęcia karbunkułowego zachorowało, 
a włościanin, właściciel zwierzęcia, już umarł.

Co do ruchu chorych w szpitalach warszawsk ch w  
m. lipcu, to tenże od dnia 3 go do 31-go włączn.e był 
następujący:

Ogółem leczonych było osób 3,400, z których 
1,667 pozostałych z m. czerwca i 1,733 przybyłych 
w m. lipcu; z tych wyzdrowiało osób 1,662, umarło 
175, pozostało na dalszą kurację 1,563. W szczegól
ności zaś: w szpitalu Dzieciątka Jezus: pozostałych 
567, przybyło 650, wyszło 607, umarło 87, pozosta
ło 523; w szpitalu św. Ducha: pozostałych l(m, przy
było 90, wyszło 92, umarło 13, pozostało 90, w szp. 
ewangielickim: pozostałych 52, przybyło 73, wyszło 
61. umarło 12, pozostało 52; w szp. św. Rocha: pozo- 
s ałych 72, przybyło 205, wyszło 167, umarło 22, po
zostało 88; w szp. św. Jana Bożego: pozostałych 
141, przybyło 23, wyszło 23, pozostało 141; w szp. 
św. Łazarza: pozostałych 347, przybyło 255, wyszło 
268, umarło 18, pozostało 316; w szp. starozakon
nych: pozostałych 383 przybyło 437, wyszło 414, u- 
marło 23, pozostało 355.

Z tego widzimy zatein, że przyrost chorych w cią
gu m. lipca był większy aniżeli stan w d. 2-m t. m. 
i r. o 66 osób, w końcu zaś miesiąca stau ogólny 
zmniejszył się o 104. Najmniejsze zmniejszenie mia
ło miejsce w szpitalu Dzieciątka Jezus; stan zaś w 
szpitalu św. Jana B iżego i szpitalu ewang dickim po
został tenże sam, gdy tymczasem u św. Rocha zmniej
szył się o 16 chorych.

Co do części statystycznej uro lżonych i zmarłych,
1 do stosunku pomiędzy temiż, to m. lipiec wcale 
nie bvł zbyt zadawał mający u. Urodziło się bowiem 
chrześcian 740, starozdkonuyoh 230, razem 97). 
Umarło zaś osób wyznania cłirześ duńskiego 725, ->ta- 
rozakonnych 221, razem 945, z któHch od O 11 1 
roku życia 511, z tych chr/.eś iau 365, żyd iw 146; 
od 2 — 7 roku osób 143, z ztó ych chrz. 99 żydów 
44; od 8 — 20 osób 28, t. j. cnrz. 2 t żv ió v 4; od 
21 -6 0  osib 206, chrześcian 185, źr lów 21; wresz
cie od 61 rosu życia d i wieat zgrzybiał Cci osób 
58, z tych chrześcian 52, ż dó » 6. V liczbach poda
ny.* h mieszczą-dę już i wyp.i i ki, które były prze i- 
miotem dochodzeń sądowo-łeka skich a mia łowicie:
2 morderstwa, 11 n i . ł  ch śmierci w sKutek ch -rob 
naturalnych, po większej części krwotoków, 8 ś nier- 
ci gwałt owitej, przypadłe >wej, głów de z przyczyn 
mechanicznych, między inne ni dwa z oparzeni i cia
ła, jeden z pogruchotania w młynie parowym, 3 sa
mobójstw, z których 2 przez powieszenie, a 1 przez 
poderżn ęcie sobie gard-a.

Urodził) się tyl 01 o 24 osób więcej aniżeli zm irło, 
przyrost zatem r dziu iy bvł w tym miesiącu oardz > 
mały, wyn »sił bowiem 0 1 na 1,000 ludności, którv 
w razie w,bucha e idemji jes cze o wiele zmniejszyć 
się m <że.

Na tein k ńc ym / dzis:ejszą kronikę, która nie 
przedstawi ł na u pom ślnych rezultatów, ohv przy
szła w tym względzie szczęśliwszą być mogła!

L .J .
.,... ------

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 11 sierpnia.

W A o g lji południow ej rozp oczęto  żniwa. lecz pogoda  
t ik  niepo nyśl ia, że  d o tą d  bardzo m ało  sprzątnąć z d o 
łano . T ranzakcje z b o ż o w e  przeto w tym  tygodniu b y ły
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nieco ożyw ieńsze, pszenica zagran iczna więcej żądaną 
i  na  w ielu  p lacach  o 1 szyling na  kw arterze droższą, 
a  lubo podw yższenie tylko w yjątkow ie osiągano, to 
przynajm niej ceny zeszłego tygodnia  wszędzie dobrze 
się u trzym ały  i m iały  tendencję do w zmocnienia się. 
Jęczm ień  od 6 pensów  do 1 szylinga droższy. O wies 
przy  ustępstw ie 6 pensów  n a  kw arterze dobry m a odbyt.

W e F ran c ji ceny pszenicy podniosły się od 50  cent. 
do 1 fran k a  i 1 fran k  50 cent. na  hektolitrze. N a p la 
cach w schodniej F ran c ji podwyższenie było najznaczniej
sze i s ta ra  pszenica szczególniej poszukiw ana. Ż yto  bez 
zm iany. O wies s łab y  m iał odbyt, lecz nie cofnął się 
w  cenie.

N a  naszym  placu  przy zwiększonym pokupie, ceny 
pszenicy się u sta liły  i stopniowo wzm ocniły. Za ziarno 
w yborow e osiągano w  niektórych sprzedażach od 5 do 
7 %  g llW- n a  le ź c ie  więcej. Od czw artku  także średnie 
i podrzędne gatunki pszenicy chętniejszych znajdow ały 
kupców , głów nie do skom pletow ania ładunków  w ycho
dzących do B elgji i ceny tego tow aru  dobrze się u trzy 
m ały  i nieco podniosły. Ż yto dobry  m a odbyt. R zepak 
żądany, lecz m ało ofiarow any.

N a  naszej giełdzie sprzedano w  przeciągu ubiegłego 
tygodnia: pszenicy 5 7 ,8 0 0  korcy; ży ta  8 ,1 0 0  korey; 
jęczm ienia 1 ,620  korcy; ow sa 135 korcy; rzepaku  7 ,070  
korcy; rzep iu  2 ,7 0 0  korcy. P łacono : pszenicę, 251 funt. 
s ta rą , w ysoko-pstrą  z łp . 55 gr. 24; 248 do 241 funt. 
ja sn ą , w ysoko-pstrą  złp . 53 gr. 24 do złp. 51 gr. 23; 
24 5  do 242  funt. szklistą i dobrze p s trą  złp. 50 gr. 16 
do złp . 48  gr. 21; 242  do 234  fun t czerw ono-pstrą 
i p s trą  z łp . 50 g r . '8  do złp . 43 g r. 19; 223  ordynary jna 
z łp . 36 g r. 16 do złp. 37  gr. 2 za korzec. Ż yto  po złp. 
26 gr. 12 do złp. 31 gr. 23 za korzec. Jęczm ień po 
złp . 24  gr. 11 do złp . 33 za korzec. O w ies po złp . 17 
g r. 20  do złp. 18 g r. 26 za korzec. G roch po złp. 30 
g r. 1.3 do złp. 34  g r. 15 za korzec. R zepak po zip. 40 
g r. 17 do złp . 57 za korzec. R zep’ po z łp . 40  g r. 17 do 
złp. 57 gr. 10 za korzec.

W przeciągu  tygodnia p rzyby ło  W is łą  do G dańska: 
P szen icy  2 ,241 korcy; ży ta  1 ,080  korcy; ow sa 594  korcy; 
rzepaky  3 ,9 7 8  korcy; 6 ,863  sztuk belek sosnowych 
i okrąg laków ; 1 ,247  "belek dębow ych; 3 ,439  sztuk slee- 
prów ; 125 łasz tów  bali dębow ych-i klepek; 39 beczek 
sm oły; 5 centnarów  terpentyny.

K u rsa  zmian: L ondyn 6 ,22 . H am b u rg  1 5 1 3/ ł • Am
sterdam  1 4 3 % . W arszaw a 73 ‘/ 4.

A lexander M okowaki i  Spółka.

R o z m a i t o ś c i .
* ( P a n i  T r e b e l l i - B e t t i n i ) ,  baw iąca obecnie 

w  L ondynie, m a tam  w ielkie pow odzenio, zw łaszcza 
w  Sem iram idzie, w  roli A rsace. W  pa łacu  B ucking- 
ham skim  dany by ł 9-go b. m. w ielki koncert dw orski, 
n a  k tó ry  zaproszono przeszło 300  osób. W  koncercie 
tym  b ra ły  udzia ł śpiew aczki T rebe lli-B e ttin i, A delina  
P a tt i  i M aria  Y ilda, oraz śpiew acy S tan ley  i B ettini. 
P ro g ram  tego koncertu  by ł bardzo obszerny.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* ( K o n c e r t  w o k a l n o - i n s t r u m e n t a l n y  
i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o ) .  Z pow odu niepewnej 
pogody uroczystość m uzyczna na  dochód niezamożnych 
uczni i uczennic in s ty tu tu  muzycznego, k tó ra  m iała  mieć 
miejsce dnia 15 b . m. odłożoną została  do dnia 19 b . 
m ., t. j .  do niedzieli. W  razie pogody koncert odbędzie 
się o godz. 1 z p o łudn ia  w  ogrodzie in s ty tu tu , w  razie 
zaś niepogody, o tejże sam ej godzinie i w tym że dniu w  
salach redutow ych . B ile ta , k tó re  m iały  służyć na  w ej
ścia do ogrodu, służyć także będą na  w ejście do sali re 
dutow ej. M iejsca num erow ane w  tejże sam ej ilości, d la 
posiadających takow e, zabezpieczone będą.

* ( C z e k o l a d a  p a r o w a  w  c u k i e r n i  p. W e 
d e l) .  C ukiern ia  p . W edel p rzy  ulicy M iodowej w do
m u pod N . 4 8 4 a  naprzeciw ko gm achu rządu  guber-
njalnego, doborem  cukrów , w ypiekiem  ciast, a  szczegól
niej fab rykacją  czekolady, za ję ła  niepoślednie w  zak ła 
dach tego rodzaju  stanow isko, a środki jak ie  p. W edel 
n a  obszerną skalę rozw inął, aby  zw olnić p rzem ysł k ra 
jo w y  od po trzeby  sprow adzan ia  czekolady z zagranicy, 
stanow ią osobistą jego  zasługę, k tó ra  o tw orzy ła  mu 
drogę do o trzym ania zaszczytnej pochw ały  na  ostatniej 
w ystaw ie w Moskwie. Z w róciw szy prak tyczny  pogląd  
n a  w zrasta jącą  konsum cję czekolady, oraz w idząc ja k  
nieudolne daw niej u  nas by ły  środki w je j p ro d u k o w a
n iu , p . W ędel (syn) po kilkoletniem  swem zostaw aniu 
w  Paryżu  w zakładzie p. M asson, w yłącznie czekoladę 
fabrykującym  i zbadan iu  w szystkich szczegółów  m echa
nizm u tej fabrykacji, nie szczędząc znakom itego n a k ła 
du, urządził u  siebie oddzielną fab rykę  czekolady, k tó 
ra  zaopatrzona m achiną p arow ą o sile 4 koni, u trzym u- I 
j e  w ru ch u  sprow adzone z P a ry ż a  przyrządy: do palen ia  I 
kakao, do czyszczenia go z łuskw y, do m ielenia na  m a- {

sę granitow em i w alcam i, bez szkodliwego zetknięcia się 
z żelazem, do przesycania słodyczą i inne pomniejsze. 
T ym  to w łaśnie przyrządom  czekolada p. W edel w inna 
swój sm ak, arom at, jęd rność  i roztopliwość, owe g łó 
w ne w arunki, jak ie  ją  z najw yborniejszą czekoladą za 
g ran iczną rów nają . A p a ra ta  nadto  rzeczone, a  szcze
gólniej m achina parow a, jak ie j żaden zak ład  cukiern i
czy w  k ra ju  nie posiada, a ja k a  u ła tw ia  p rodukcją  cze
kolady' do 200  funtów  dziennie, postaw iła  cukiernię 
p . W edel w  możności hurtow ej i częściowej, sprzedaży 
w yrabianej u  siebie czekolady po cenach od kop. 3 7 ‘/ 2 
za  fu n t do rs . 1, znacznie niższych ja k  zagraniczne. P u 
bliczność przekonała  sio ju ż  o doskonałości zw yczajnej, 
o raz  deserow ej, z różną  zapraw ą, czekolady u p. W edel. 
Cukiernicy, m ianow icie m iast prow incjonalnych i pobliz- 
kich gubernij cesarstw a, ko rzysta ją  z u ła tw ień  jego  fa 
bryki, a  czyniąc u niego zakupy , dogadzają  w zupełno
ści sw ym  konsum entom - ^

    -iie n tW B  » ■« -----------------

W arszaw a, 
daiia 2 (i-4) Sierpnia.

K a l e n d a r z .
W e środę, 15 sierpnia, —  Wniebowzięcie N. M. 

Panny.— Słonce wscii. o godz. 4 min. 43 ; zach. o godz. 
7 min. 24.

W e czw artek, 16 sierpn ia , — św. R ocha wyzn. — 
S łońce wsch. o godz. 4 mia. 45 ; zach. o godz. 7 min. 22.

p o g o d y .
o  . 6 *

S t a n
1 (13) sierpnia.

Barometr w milimetrach................... j 742 36
Termometr Reaum..............................j ,  7 »g
8tan nieba......................  . ■ pochmurny
Największe eiepło + 8 ' 3 R. Najmniejsze ciepło 

Z rana d. 2 (14) sierpnia +  8. "4 R ciepła. 
Wj»**.«sc nuay *• i. .top 3 .*1. 7.

ranc.. j« god.4 po
740.33

■f 8"0
pochmurny
-t 7°5 b .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A  L’R . — JDzis, O pera  Emaili- (Zacznie 

się o godz. 8 -e j) .— Jutro, B alet Hrabina i Wieśniaczka. 
(Zacznie się o godz. 8-ej).

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — Jutro, Talizman. (Z a
cznie się o godzinie 8-ej). —  W czoraj, daw ano Nie mam 
czasu; Przez zazdrość; Apetyt i zaloty, było  osób 4 0 0 .

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  Ju tro  i 
codzietmie Wielkie Przedstawienie Astronomji, 
Fizyki i  A gi.skopji, (d n g a  serja), w trzech czę
ściach, przez profesora f izy k i P . A m berga.—  P oczątek  
o godz. 8-ej. —  C ena miejsc 0 po łow ę Zniżona a  m iano
wicie: k rzesła  w pierw szych dwóch rzędach k*p. 50; p ie r
w sze miejsce kop. 25; drugie miejsce kop. 15. Dziś w i
dzieć m ożna będzie bezpłatn ie Azteków.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . — D z iś  i codziennie, 
W ielki K oncert B . B ilsego .— W e środy i soboty Symfonje.

Jutro. — I .  U w ertu ra  z op. I lk a , D opplera; H andels- 
E lite , kad ry l S traussa ; In trodukc ja  z op. R o b ert D jabe ł, 
M eyerbeera; R óg  czarodziejski O berona, fan taz ja  V ie- 
p reeh ta . — II . U w ertu ra  do tragedji S truensee, M eyer
beera; W ielka a rja  z op. C yrulik Sew ilski, Rossiniego 
(solo na  trąbce); D ie Provinzialen, w alc Bilsego; P ele- 
mele, po tpou rri C onrad iego .—H . U w ertu ra  z op. In d ra , 
F lo tow a; Les F auvettes, polka B osqueta; A dagio  n a  pu 
zonie K ilhna; Jub ilaum s-m arsz  B ilsego. — (Z acznie się o 
godzinie 6-ej; — cena w ejścia kop. 3 0 ).— W  razie  n iepo
gody koncert w  sa li.— C ena wejścia kop. 20.

r a p p o - t e a t r .  — Jutro, Nadswyczajne przedsta
wienie, z zupełnie nowym program em , n a  k tórym  będzie 
pomiędzy innem i przedstaw ione: — T aniec n a  linie, pan i 
M orris: dow ody siły, p. R appo  (w kostium ie ruskim ); 
niebezpieczne wejście na kulę, p. Johnson; p iram ida  k rze
se ł p. m ałego W iliam a Manley; człow ieczek kauczuko
wy, m ały  3-ch-letni A leksander M orris (syn); na  zakoń
czenie zaś, p . R appo  będzie trzym ał na  nosie frega tę  u- 
zbrojoną, pośród ognia bengalsk iego .— P oczątek  o godz. 
7 % . —*• Pojutrze , po raz 1-szy: M ost pod A rcole, czyli 
francuzi we W łoszech; w ielka h is to ryczna m im odram a 
w 2-ch ak tach  i 3-ch obrazach, u łożone przez p. R ap p o , 
w ykonane przez 80  osób.

* W yjechał dymisjonowany jenerał-major O bres- 
ko w  do Berlina.

| W  dniu wczorajszym  przyjechało  koleją żelazna w ersz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osob 4 6 9 , w yjechało osób 3 0 2 ; —  
koleją żel. petersb.-w arsz. przyjechało  osób 154, w yje
chało osób 1 4 9 ; sta tkam i parow em i przyjechało osób 
— w yjechało 22; onegdaj w ogóle przyjechało  osób 

; 7 53 , w  tej liczbie z zagranicy  17; w yjechało 7 2 8 , w tej 
liczbie za granicę 13.

i * L is ty  niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone w dniu
13 sierpnia 1866 roku a mianowicie pod adresem: Dromiński w 
Petersburgu, Babin w Starsze!, Aschkenasy w Grodnie. Szlo- 

i sberg w Bielsku, Ghomski w Kobryniu.
| D n ia  31 (1 2 ) b. m. chorych w ośmiu cyw ilnych szpi- 
| talach , przybyło 3 1 , w yzdrow iało 4 0 , um arło  — , pozo- 
I s ta ło  1524  (mężczyzn 641 , kobiet 8 8« ); z nich w szpi- 

ta lu  starozakonnych mężczyzn 169 , kobiet 172 .

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a -  
w i e), d. lo -g o  sierpnia _,est następujący: Pozosta ło  z 12 
chorych: mężczyzn 19, kobiet 6 , razem  25; zachorow a
ło  m. 3 , k. 2, r. 5; w yzdrow iało m. 7 , k. —  , r .

7; um arło  m. 3 , k. 4, r. 7; pozostało n a d .  1 4 -y s ie r
pn ia  m. 12, k- 4, r. 1 6 .— Od początku epidem ji (to 
je s t od od 9*go (21-go) lipca) zachorow ało m. 49 , k. 26 , 
r . 75; w yzdrow iało  m .2 0 ,k . 7 ,r .  27 ; um arło  m. 17, k. 15, 
r .  32 .

’  W dniu 13 sierpnia 1866 roku urodziło  się w W arsza
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 24, żeńskiej 20; Starozakonw/ch. 
męzkiej 1, żeńskiej 2, ra zem  47: za ś lu b ien i Chrzęść,anie- 
Bardzki A rtur obyw.; z Meszczyńską Emilją; Michnikowski 
Stanisław piw., z Knoblauch Anną; Abend Jan czel. tkac , z 
Jas te r Juljanną; Barański Ksawery rękaw., z Kułakowską F e
licją; Jamiołkowski Aleksander tok., z Kwiecińską Józefą- 
Bekier Adam kra w., z Gałecką Walerją; z m arli Chrzeicjanu: 
Goździejewska Karolina lat 42 obyw.; Roksiewicz Cypryan lat 
66 obyw.; Grabowska Marja lat 75 emer.; Sochanów Karolina 
lat 39; Kałucki Kazimier lat 47 cieś.; Rydzewski Leopold lat 
26 służ.; Kołodziejska Salomea la t 74; Kuliński Jan  lat 79; 
Wolgemuth Karol lat 80 ; Bałaszkiewicz Ludwik lat 19 wyr.- 
Hipsz W alenty lat 6 mieś. 6 syn str.; Laskowska Paulina lat 
cór. fel.; Andrusiewicz Maksymiljan lat 5; Gromczewska Mar- 
janna lat 4; Leperawski Józef rok 1; Nowakowski Michał lat 3 
3 syn fel.; Machalski Teodor lat 4 mies. 6 syn oficjał; Kowal
ski Eugenjusz mies. 7 syn służ.; Lipińska W iktorja mies. 9 
cór. szew.; Zycka Michalina mies. 5 cór. fo tog ; Susarska Pa
ulina rok 1; Zielińska Otolja rok 1; Zapalski Stanisław rok 1; 
W ęcławska Kazimira rok 1; Gawroński Wincenty dni 15; J e 
zierska Marjanna dni 8 cór ślus ; Godlewska Aniela dni 11 
cór. szew.; Plambek Karol dni 6 syn art.; Zarzycka Stanisła
wa mies. 3 cór. wyrobn.; dziecię płci męzk. nież. urodź.; S ta-  
rozakonni: Husfeld E stera  la t 68; Fiszman Sura lat 9; Szweid 
Szlama lat 5; Jankowiak Izrael rok 1 mies. 6; Haudszyr Mo
czek lat 2; Lasker Szajndla lat 3; Gutwein bezim. dni 3; Gu- 
tweiu bezim. dni 3; Horch Nuchym dni 9; Blumengart bezim 
dzień 1; dwoje dzieci płci żeńsk. nież. urodź.

dn ia
Gont' targowe 

1 (1 3 )  sierpn ia  1 8 6 6  r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od —  do

a u u i o  8 i C

Pszenica W aga 2 4 0 —245 f. I 5 10 
7.-*n 2 1 0 —230 f. 3

rub le  sreb rne  i kopiejki

Z yto 
Jęczm ień . 
Owies . 
Groch polny 
Kartofla.

3 60 
3 ,60  
2 |4 0

l |6 5

A Z T E K I w  hotelu  Europejskim ; co
dziennie od godziny 11-ej rano  do 6-ej 

w ieczorem .— Cena biletu  kop. 25. $
O G R Ó D  W  A L E I  B E L W E D E R S K IE J  N -e r  1673  

(w prost dom u Pusłow sk ich). — Ju tro  i  po ju trze , Tffi- 
sow ane  lw y  (p. K reu tzberg , pan n a  A u g u s ta  sztuki), 
akrobatyczne, m ag ja  chińska i rzucan ie  sz ty le tam i.— Z a 
cznie się o godz 6 % .

E L D O R A D O . — Ju tro , w ystąpienie Śpiewaków pd- 
ry jk fc h .—  (C ena w ejścia kop. 20 ).

O R P H A E U M  (ulica M iodow a w  dom u L essera). — Co
dziennie, sztuki m agiczne i zjaw ienie się duchów  w ru i
nach k lasz to ru  de C astro . — M iejsce num erow ane kop. 
3 0 ;— w ejście do ogrodu kop. 20. — Zacznie się o godzinie 
6 %.

P u d  siana od k. 27 %  — 30. P u d s ło m y o d  k. 2 0 — 1 
D ow ozy’. Pszenicy  400; Ż y ta  200; Jęczm ienia 2 

O wsa. 400 korcy.
Wiadro okowity od rs. 3 k. 9 % do rs. 3 k. 2 7 3/  
Garniec „ od rs r. 1 kop. 1 do rsr. 1 kop. 

Wymierzono w Urzędzie K onsum . wiader 2,132.

, KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

* B erlina  d. 1 (13) Sierpnia 1863  r.

z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska...................
Obligacje Skarbwe4% ,,
Listy Zastawne 4 % ..........................
Bilety Banku R osyjskiego...............
Weksle na W arszaw ę.......................

n Petersburg o tygodu . .,
ii „ 3 miesięczny
n Lonftyn 3
„ Paryż 2 ]]
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2

Koleje R osy jsk ie ...............................
Akcye Terespolska .............
dto W arszawsko-W iedeńska-----
dto Warszawsko-Bydgoska ...........

Nowa pożyczka premiowa 1 e m .. . .  
. » 2 e m . . .
Zyto na targu ................................

,i „ dostawę w iosenną...............

żądają płacą

64
63
59%
72
71%
79%
78%

78
74%

57%

80%
79 
49
46%
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(N- D.  4909) M agistra t miasta  
W arszaw y.

W  zastosowaniu się do a r t  a 7 Ustawy gil-
dvjnej  w Królestwie Polakiem pod dniem 23 
Maja (9 Czerwca) 1851 r. najwyżej za tw ierdzo
nej .  ̂ M ag is t ra t  podaje do wiadomości, że po
niżej wymienieni Kupcy m ias ta  Warszawy, t u 
dzież Komisanci handlu  którzy na  rok  1865 do 
Gildji  zapisani byli, z powodu że na  rok  n a s t ę 
pny 1866 w term in ie  p rek luzy jnym  to j e s t  at 
czasie od d. 3 ( 1 5 )  L is topada ' do* dnia  19 (31 > 
Grudnia r. z. odpowiednich patentów nicwyku- 
pili j jedn i  tracą służące praAvo kupcom g ildy j-  
nym  i tylko nazwy handlujących używać mogą, 
drudzy  zaś nie są już  kom isan tam i hand lo-  
A v em i.

Kupcy 2-ej  Gildji.
1. F ruch tm an  Józef,  'j. Griinszp an B ernard ,  

3. K rcan  A nton1, 4. Kam ioner  L. B.,  5. Mura- 
szew Stefan; 6 Prywes Lewek, 7. P r a g e r t  Kon
s tan ty ,  8. Lewczyński Ju l jan ,  9, Szancer H i 
polit, 10. S tuckgo lć  Hilel,  11. Tom Izrael,  
12. Ziegler Robert .

Komisanci.
lo .  Aschest  Władysław, 11. Golubiński B a 

zyli, 15. Alargulies Jakób ,  16. Milttermilcb W ł a 
dysław, 17. Nowików J l iko la j ,  18. Zelniker  
J io rd k a .  ,

Al arszawa dnia 18 (30) L ipca  1S66 r.
P- o. P rezyden ta ,

Je n e ra ln e g o  Sztabu,
Jenerał-Jhijor, Witkowski.

Naczelnik Kancelarj', Lueeński.

L I C Y T A C J E
I SPRZEDAŻE PUBLICLi'

(N. D.  4 9 4 2 ). Komitet B udow y R a tu sza  
w W arszawie.

iż wPodaje do powszechnej wiadomości 
dniu 8 (20) Sierpnia r. b. o godzinie 11 z ra
na odbywać się będzie w teritorjum ratusza 
na placu teatralnym, przed Komisarzem 
Administracyjnym Cyrkułu 3 i 11, licytacja  
głośna in plus na sprzedaż starych mate- 
rjałów drzewnych, oszacowanych na rsr 24 
kop 41, a to za gotowe pieniądze zaraz po 
przybiciu płacić się mające.
Warszawa d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1866 r.

Prezes,
Generalnego Sztabu, 

Generał-Major W itkowski 
Naczelnik Kancelarji Zaborowski.

<N. D . 4 6 9 B). D yrekcja Główna  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Na s k u te k  żądania p rzez stronę interesowa
ną wniesionego, a właściwemi dowodami po 
par tego ,  i w zastosowaniu się do art . 3 -Naj
wyższego Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 1866 
rokn o pohuk iw an iu  zagubionych lub skradzio
nych listów zastawnych lub kuponów', podaje 
do powszechnej wiadomości,  iz .lózef S ie rp iń 
ski w Warszawie zamieszkały, utracił  listy 
zastawne okresu  I I I  o) serji  I lit. A. Nr. 4078, 
lit. C. 82,814; b)  serji  2 lit. C. Nr. 234,778 
wszystkie z czterema kuponami, to j e s t  od 
włącznie 2 półrocza 1866 r. do włącznie 1 pół
rocza 1868 r.

Ostrzega  się przeto, te  obieg powyższych 
listów i na 'e tących  do nich kuponów zakwe- 
stjoaowany niniejazem zos t i je  i że w skutek 
tego, każdy nabywca listu lub kuponu zakwe- 
stjonowanego byłby powołanym przez poszko
dowanego do rozprawy sądowej o własność 

zakwestjonowanego listu lub  kuponu. 
W arszaw a d. 18 (30) Lipca 1866 r. 

p. o. Prezesa,
Jenera ł  L e j tn sn t ,  Gieczewicz.

Pisarz ,  Iżycki.

(N. D. 4 8 8 0 ). D yrekp a  Ubezpieczeń 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 

5 (17) Sierpnia 1866 r. to jest w Piątek od 
godziny 10 z rana odbywać się będzie w War
szawie pod Nr. 2913tt w zakładach Banko
wych na Solcu przed urzędnikiem do szcze
gólnych poleceń Dyrekcji Juljanem Korytko 
głośna in plus licytacja na sprzedaż kloców  
desek, oraz bali sosnowych i dębowych, blo
ków orzechowych, opałków drzewnych, maki 
różnej, kaszki i szrutówki żytniej, tudzież 
oleju i makuchów uszkodzonych w czasie po- 
gorzeli dnia IG (28; Lipca 186G r. w powyż
szej nieruchomości wydarzonej, a na rs. 2 978 
kop. 64 '/4 przez biegłych oszacowanych. ’

O warunkach licytacji szczegółową wiado
mość powziąść można od delegowane, o w 
dniu licytacji, na miejscu odbycia przed jej 
rozpoczęciem od godziny 9 z rana.

Warszawa d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1866 r.
Prezes, Wierniewicz. 

za Naczelnika Kancelarji, Adamski.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N. D. 6278). Rejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji Radom  s k iy  w Radom iu.

Po śmierci: 1. Franciazka Sołtyka. współ
właściciela dóbr Piastowa, z Okręgu Radom
skiego, a razem wierzyciela sumy rsr 7,500. 
na tychże dobrach pod Nr. 6 działu IV wyka
zu zapisanej, z warunkami w dziale III pod 
Nr. 3 zamieszczonemi; 2. Benjamina Kassma- 
na, współwłaściciela dóbr Mniszew i Cukro
wni Kasstnanów z Okręgu Kozienickiego; 3. 
Fryderyka Karola Moes, wierzyciela sumy 
rs. 3,424 kop. 27 ‘/2 ubezpieczonej na prawie 
wieczystej dzierżawy folwarku W ola Przed
borska, w dziale 1H wykazu dóbr Przedbórz, 
z Okręgu Bonieckiego pod Nr. 4 zapisanćm; 
4. Marjanny z W ąsowiczów Konarskiej, wła
ścicielki sumy rs. 1.285 kop. 5 w listach za
stawnych okresu III serji I z 14 kuponami 
z dóbr Zajezierze, z Okręgu Sandomierskie
go spłaconej i w depozyt złożonej; 5. Karola 
Guziewicza, współwłaściciela nieruchomości 
w Radomiu, Nr. 113 hypotecznym oznaczo
nej, i 6. Damazego Karpińskiego, współwła
ściciela nieruchomości w Radomiu Nr. 53 hy
potecznym oznaczonej, otworzyły się spadki 
do regulacji których wyznaczam termin osta
teczny na dzień 3 (15) Listopada 1866 roku, 
P°“ prekluzją dla niestawających, 

w Radomiu d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1866 s. 
__________________ J. N. Zengteller.

(F- V .4 9 & 6 ) Rejent K ancelarji Z iem ia ń sk ie j  
Gabera,, R ad.m s i  t j  „  Radnmtu

Ogłaszam, *« po w u * ,łvm Tomaszu Pietru
sińskim rei Pietruszyńskim, jako wierzycielu 
samy r». 6 0 0  Z procentem, na dobrach Beżnik 
* Okręgu Opoczyńskiego w dziale IV pod Nr. 
22 wykazu hypotecznego zabezpieozonej  tn. 
ezy się postępowanie spadkowe do ukończenia 
którego termin na dzień 3 (15) Lutogo 1867 
t  w Radomiu w knncelarji swojej wyznaczam

w Radomiu, dnia 19 (31) Lipca 1866 roku.
* Paweł Karwadzki.

iN. D. 4812). D yrekcja D ragi Żelaznej *’ 
W arszaw sko-W iedeńskiej i  IPors-cotcs/fco- 

B ydgoskisj.
Usunęła z taboru drogi żelaznej zużyte lo 

komotywy wraz z tendrami w liczbie sztuk  
pięć. Dyrekcja sprzedać postanowiła. Oso
by chęć nabycia ich mające, zechcą złożyć  
w biurze Dyrekcji dróg żelaznych najdalej do 
dnia 20 b. m. opieczętowane deklaracje na 
nabycie jednego lub więcej parowozów z o 
znaczeniem zaofiarowanego przez siebie sza
cunku. Przeznaczone na sprzedaż lokomo
tywy z tendrami mogą być kaidodziennie
obejrzane w warsztatach mechanicznych dróg
żelaznych.

Utrzymujący się przy kupnie, obowiązany 
będzie bezzwłocznie przypadającą należność 
uiścić do kasy głównej dróg żelaznych i naj
dalej w ciągu ośmiu dni zabrać z placu sta
cyjnego nabyte przez siebie lokomotywy wraz 
z tendrami, w przeciwnym razie, opłata pla
cowego podług przepisów taryfą objęta żą
daną będzie

Warszawa d 7 Sierpnia 1866 r.
Findeisen.

(N. L> 4970).
Podpisany Obrońca przy Warszawskich D e

partamentach Rżą,lżącego Senatu w Warsza
wie pod Nr. 590 zam oszkaly, jako Obrońca 
Alajera Alachońbaum w Warszawie pod Nr. 
14ó5 zamieszkałego, ogłasza niniejszern sto
sownie art. 962 k .  r. 8. że wyrokiem Trybu
nału Cywilnego w Warszawie między tymże 
.Majerem Alachońbaum, a

1. Woiiem Alachońbaum pod Nr. 590.
Z. Abrahamem /.Adolfem Alachońbaum pod 

Kr. 5,1.  F
3. Lewkiem Alachońbaum pod Nr. 1330.
4. Ryfkę v. Kwą Stńckgold z Boruchem 

Stuckguid rozwiedzioną pod Nr. 1772.
5. Lłeunorą Kejcber Henryka Kejcher kup

ca Jej gildji małżonką, w asystencji i za upo
ważnieni męża czyniącą, w mieście Częstocho
wie zamieszkałą w d. 25 Czerwca (7 Lipca) 
•I860 r. zapadłym, sprzedaż w drodze działów 
nieruchomości w Warszawie pod N'ritmi: 1330 
i 1430 położonych nakazaną została.

Sprzedaż ta odbędzie się przed W. Guzów- 
skini Sędzią lrybunału delegowanym w miej
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Wydziału 
I i i .  w Warszawie pod Nr. 549

Licytacja co do nieruchomości N4. 1330 za
cznie się od sumy rs. 17,286 kop. 24, a co do 
nieruchomości Nr. 1430 od sumy rs. 12,455 
kop. 63, jako szacunku przez biegłych wyna
lezionego.

Po odbyciu w dniu 27 Stycznia (8 Lutego) 
1866 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży,, termin do drugiej pu
blikacji a zarazem, przygotowawczego przysą
dzenia na dzień 14 (2ti) Marca i860 r. godzi
nę 10 z rana oznaczony został.

W  dniu 12 (24) Maja 1866 r. odbyło się  
stanowcze i ostateczne przysądzenie. Po- 
czem na mocy art. 709 K. P. S. nastąpiła w 
dniu 20 Maja (2 Czerwca) 1866 r. licytacja

z podwyższonej '/i części szacunku. AV skut- 
; ku której, nieruchomości powyższe nabył Jó- 
' zef Karpiński Patron Trybunału Obrońca 

NE I Prz-V Kadzie Stanu P°d, L773 zamieszka- 
' ły  za sumę rsr. 27,888, lecz ani deklaracji 
j względem tego nabycia nie z łoży ł, ani warun- 
j ków sprzedaży nie dopełnił, jak o tem świa- 
! dectwo Podpisarza wydziału III z dnia 9 ( 2 i) 

Czerwca 1866 r. przekonywa. Dlaczego pod
pisany jako Obrońca Majera Machońbauma 
ogłasza niniejszern, że nieruchomość Nr. 1330 
i 1430 w Warszawie sprzedane, będą na nie
bezpieczeństwo Józefa Karpińskiego Obroń
cy przy Radzie Stanu, a to stosownie do art. 
737, 731 i 739 K. P. C.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się w dniu 24 
Czerwca (6 Lipca) 1866 roku o godzinie 10 
z rana.

Po odbyciu w dniu 24 Czerwca (6 Lipca) 
1866 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży. Trybunał wyznaczył 
termin do przygotowawczego przysądzenia  
na dzień 8 (20) Lipca 1866 roku godzinę 10 
z rana.

Ponieważ ten termin nie odbył się, przeto 
Trybunał wyrokiem ilacyjnym w dniu 14 (26) 
Lipca, 1866 r. nowy termin do przygotowaw
czego przysądzenia na dzień 28 Lipca (9 
Sierpnia) 1866 r. godzinę 10 z rana w wy
dziale II feryjnym oznaczył, w którym to 
terminie licytacja zacznie się  od sumy rsr. 
10,000 na niebezpieczeństwo Nathana Ala
chońbaum w W arszawie pod Nr. 1859 zam ie
szkałego, jako nabywcy nieruchomości Nr. 
1330 i 1430, stosownie do deklaracji w kan
celarji Pisarza Trybunału Cywilnego w War 
szawie w dniu 16 (28) Czerwca 1S66 r. z ło 
żonej.

Po odbyciu w dniu 28 Lipca (9 Sierpnia) 
186G roku przygotowawczego przysądzenia, 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
w tymże dniu wydanym, nieruchomości p o 
wyższe Józefowi Kleczkowskiemu Obrońcy 
przy Senacie za sumę rs 10,000' przygoto 
wawczo przysądził i termin do ostatecznego 
i stanowczego przysądzenia na dzień 11 023) 
Sierpnia 1866 r godzinę 10 z rana wyzna
czył, w którym to terminie licytacja zacznie 
się od sumy rs. 10,000
Warszawa d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1866 r. 

Józef Kleczkowski, Obr. przy Senacie.

(N. D. 4931).
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil

nym Gubernji W arszawskiej w Warszawie 
pod Nr. 4 9 2  zamieszkały jako obrońca Anny 
z Glazerów Kurtz po niegdy Karolu-Ludwi- 
ku Kurtz pozostałej spólności majątkowej z 
tymże Karolem-Ludwikiem Kurtz zostającej 
w Warszawie pod Nr 760 zamieszkałej wia
domo czyni, iż na skutek wyroków Trybuna
łu z daty 30 Kwietnia (12 Maja) i 23 Czerwca 
(5 Lipca) r. b. zapadłych, pomiędzy Anną z 
Glazerów Kurtz wdową a sukcesorami po nie
gdy Kąrolu-Ludwiku Kurtz z imion i nazwisk 
i zamieszkać w wyrokach powyższych z a 
mieszczonych, sprzedane zostaną w drodze 
działów:

DOBRA ZIEMSKIE  
Dembe małe z przyl glościami w Gubernji 
W arszawskiej w Okręgu i Powiecie Stanisła
wowskim, Gminie i Parafji Okuniew składa
jące się  z folwarku Dembe małe łącznie z 
tolwarkiero Bagno, niemniej z wsiów Dembe 
m ałe dawniej pańszczyźnianej,oraz wsi roz- 
kolonizowanych, Karelówki, Magenty, Zy- 
gruntowa i Mokrego Luga, jedną ńieroz- 
dzielną całość stanowiące i żadną obcą wła
snością nie przecięte,* mające rozległości 
włók nowopolskich 98, morgów 11, prętów 
258.

Z ogólnej przestrzeni jest w całych do
brać h Dembe małe z przyiegłościami, gruntu 
pod wościanami i kolonistami włók nowo- 
polskch 39, mórg 20, i prętów 20, zaco przy
pada ndemizaeji rs. 16.728 kop. 66.

Łąki wydają siada fur parokonnych 450, 
wysiewa się pszenicy korcy 10, żyta korcy 
100, jęczmienia korcy 20, owsa korcy 60, la 
sów włók 13, mórg 29, prętów 114. ,

Zabudowania są następujące:
1. Dwór z kuchnią przybudowaną pod gon

tem.
2. Dranżerja pod gontem.
3. Dom folwarczny.
4. Stodoła ze stajnią.
5. Stodoła z wozownią.
6. Mieszkanie dla wójta Gminy.
7. Szopa.
8. Spichlerz.
9. Chlewy murowane z cegły.
10. Torfiarnia i komórki murowane z ce

gły. . <
11. Skład z przystawką.
12. Obórka,
13. Dom dla pachciarza.
14. Piwnica.
15. Obora.
16. Sernik
17. Wiatrak.
18. Dom.
19. Dom murowany z cegły.

20. Obórka.
21. Czworak.
22. Dom.
23. Piekarnia mu owana z cegły.
24. Stajnia
25. Stodoła.
26. Drwalnia z chlewem i piwnicą.
27. Szynk.
28. Stajenka z izbą i chlewami.
29. Sala do tańca z drzewa
30. Kręgielnia.
31. Dom.
o o' ii";u'czraa na Bagnie folwarku.
33. Stajnia
34. Holendernia.
ac' ? ,bvorf  z ceSły murowana.

5  /  z cegly murowane.
37. Stajnie z cegły murowane.
38. Czworak z muru i drzewa.
39. Obórka.
40. Okólnik z muru i drzewa
41. Karczma w Karolowie.
42. Karczma w Mokrym Ługu.
43. Gorzelnia i browar murowane z cegły  

wraz z aparatem Pistorjusza i statkami bro
warnemu

44. Dom dla strycharza.
45. Piec do palenia cegły, wszystkie po

wyższe budowie w wartości rs 15,471.
Szacunek tych dóbr stosownie do taksy 

przez biegłych sporządzanej, a w Kancelarji 
Pisarza Trybunału wydziału I złożonej i 
przez Trybunał potwierdzonej wynosi r3r. 
59 7S2 kop. 24 od której to cyfry licytacja roz
pocznie się.

B liższe objaśnienia o stanie powyższych 
dóbr, przychodach i rozchodach powziąść 
można, z taksy przez biegłych sporządzonej 
w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w W arszawie wydzia
łu I złożonej, iub u podpisanego Patrona.

Przygotowawcze przysądzenie tvch dóbr 
odbędzie się w dniu 19 (31) Sierpuia 1865 r. 
o godzinie 9 z rana, w miejscu zwykłych  
posiedzeń Trybunału Cywdluego Gubernji 
Warszawskiej w W arszawie pod Nr. 549 w 
wydziale 1 przed W. Józefem Brzezińskim  
Asesorem.

A adium do licytacji rs. 3.000.
Konstanty Borzewski.

Po odbyciu terminu przygotowawczego 
przysądzenia, termia do ostetecznego przy- 

! sądzenia na dzień 16 28) W rześnia r. b wy- 
( znaczonym został, z powodu jednak niedo

pełnienia formalności, termin ten nie odbył 
się i nowy termin wyrokiem Trybunału z d. 
22 Września (4 Października) r b. nad zień  
11 (23) Października wyznaczony z powodu 
braku licytantów spadł.
 ̂ ^łastępuie wyrokiem Trybunału z dnia 2 

(14) Listopada r b. szacunek taksą wykaza
ny, d» %  części zniżonpj, i termin do osta te
cznego przysądzenia na dzień 15 (27) L isto 
pada r. b. wyznaczony został, z powodu spa
dnięcia i tegoż, nowy termin rozolucją W. 
Rożnowskiego delegowanego Sędziego z dnia 
6 (18i Gruduiar b. na dzień27 Grudnia 1865 
(8 Stycznia 1865) r. godzinę 4 z południa wy
znaczony został, i w tym terminie licytacja 
dobr ziemskich Dembe małe z przyległościa- 
mi od zniżonej sumy rs. 39,S54 kop. 82 '/j 
rozpocznie się.

Konstanty Borzewski.
W terminie ostatecznego przysądzenia 

dóbr Dembe małe w Gubernji W arszawskiej 
Okręgu i Powiecie Stanisławowskim położo
nych w dniu 27 Grudnia 1S6'» r. (8 Stycznia 
1866 r./ w Trybunale Cywilnym Warszaw
skim odbytym, otrzymał przysądzenie za su
mę rs. 50,000 Koustanty Borzewski Patron. 
W edług świadectwa Pisarza Trybunału Cy
wilnego Gubernji vvarsxawskiej w Warsza
wie w dniu 9 (21) Czerwca 1866 r. wydanego 
warunkom licytacyjnym zadosyć nieuczyuił 
i wyroku Adjudikacyjnego nie wyjął, przeto  
dono-i się i ogłasza, iż na żądauie Idetego 
Bernstein obywatela w Warszawie pod Nr. 
786 zamieszkałego, zaś zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania reli- 
cytacyjnego u Gustawa Wołowskiego Adwo
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, w Warszawie pod Nr. 495 obrane 
mającego, od którego tenże Adwokat relicy- 
tacją popierać będzie, w poszukiwaniu sum 
rs. 3,000 z procentem prawnym od dnia 22 
Stycznia (3 Lutego) 1866 r. solidarnie, od An
ny Kurtz i Adolfa Kurtz, rs. 2,000 z procen
tem prawnym od dnia 17 (29 j Grudnia 1865 
r. solidarnie od Adolfai Aleksandra Kurtzów, 
wreście rs. 2,000 z procentem prawnym,odd' 
24 Grudnia 1865 r (5 Stycznia 1866 r ) soli
darnie od Adolfa Aleksandra Kurtzów, oraz 
rs. 1,000 z procentem prawnym od dnia 15 (27) 
Czerwca 1866 r. od Jana Władysława Kurtz, 
i kosztów należnych  

Dobra Dembe małe odnośnie do art. 737, 
738, 739, i następnych K. P S sprzedane 
będą w drodze relicytacji na rezyko Konstan
tego Borzewskiego Patrona 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków powtórnej sprzedaży odbędzie się na 
jawnej audjencji Trybunału Cywilnego Gu
bernji Warszawskiej w Warszawie wwydzia-
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le I  w m iejscu zwykłych posiedzeń p rzy  u li
cy  D ługiej pod  l i r .  549 o godzinie 10 z ran a  
w dniu 29 L ip ca  (10 S ierpnia) 1866 r.

L icy tacja  zacznie się od sumy ra. 26,569 
k o p  88 jak o  2 3 zniżonego szacunku  tak są  
b iegłych wynalezionego.

^W arszaw a d. 13 (25) C zerw ca 1866 r.
Gustaw Wołowski, Adwokat.

W  term inie I  publikacji, T ry b u n ał term in 
do przygotowawczego p rzy sąd zen ia  na  dzień 
12 (24) S ierpnia 1Su6 r. godzinę 10 z rana 
■wyznaczył.
"Warszawa d. 30 L ip c a  (11 S ierpnia) 1866 r.

Gustaw  W ołowski, Adwokat.

(N. D. 4935)
Podpisany P a tro n  przy Trybunale Cywil

nym G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie 
pod Nr. 492 p rzy  ulicy Miodowej zam ieszka
ły , jak o  O brońca Anny z Glazerów K urtz  po 
niegdy K arolu-Ludw ika K urtz  pozostałej 
wdowy, w spólności m ajątkowej z niegdy K a
rolem  K urtz zostającej, w W arszawie pod 
N r. 760 zam ieszkałej wiadomo czyni, iż na  
sku tek  W yroków T rybunału  Cywilnego Gu- 
bernji v\ arszawskiej w W arszaw ie w dniach 
30 Kwietnia (12 M fj»! i 1 (13) Czerwca r. b. 
zapadłych, sprzedaną  zastan ie  w drodze 
działów

Nieruchom ość Nr. S86 w W arszaw ie przy 
Ulicy E lek toralnej i B iałej położona, sk łada
ją c a  się:

1. 2  domu frontowego z cegły m urowane
go o p a rte rze .

2. Z  domu drewnianpgo o p arte rze  z p i
wnicami.

3. Z oficyny drewnianej.
4 . Z oficyny m urowanej z cegły
5. Z  kom urek dwóch.
6 . Z  studni.
7. Z kuczki.
8 . Z  przystaw ki.
9. Z kloaki
10. Z bruku łokci kw. 920.
11. Z grun tu  pod ca łą  N ieruchom ością 

łokci kw. 3,136.
O stan ie  tej nieruchom ości, p rzychodach  

i rozchodach, b liższą wiadomość pow ziąść 
m ożna z taksy  przez biegłych sporządzonej 
w K an cela rji P isarza  T rybunału  C> wilnego 
w W arszaw ie w wydziale I-ym  złożonej, lub 
u Konstantego Borzewskiego P a trona  ja k  
wyżej zam ieszkałego.

Przygotowawcze przysądzenie tej N ieru
chom ości odbędzie się  w d. 19 (31) L ipca  
r. b. o godzinie 9%  z ran a  w miejscu zwy
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego Gu- 
bern ji W arszawskiej w W arszawie pod Nr. 
549, w wydziale I-ym przed W. Józefem  B rze
zińskim  Asesorem

L icy tacja  zacznie się od sum y rs. 18,049 
kop. 18% , jak o  w artości p rzez  biegłych wy
nalezionej, vadium do licytacji rs. i ,400.

K onstanty Borzewski.
Po odbyciu przygotowawczego p rzysądze

n ia , term in do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 9 (2 1) S ierpn ia  1865 r. godzinę 5 - tą  z 
po łudnia  wyznaczony został.

K onstanty  Borzewski, Patron .
W term inie ostatecznego p rzysądzen ia  n ie 

ruchom ości Nr. 886 w W arszaw ie położonej 
w d. 9 (21) S ierpnia 1865 r. w T rybunale  Cy
wilnym W arszawskim odbytym, o trzym ał 
przysądzenie  za sumę rs. 25,000 K onstanty  
B orzew ski Patron , k tó ry  gdy według św ia
dectw a P isa rza  T rybunału  Cywilnego G uber- 
n ji W arszawskiej w W arszaw ie w d. 9 (21) 
Czerwca 1866 r. wydanego, warunkom  licy
tacyjnym  zadosyć nie uczynił i wyroku ad- 
judykacyjnego niew yjął, p rzeto  donosi się i 
og łasza , iż na żądanie idetego B ernstejn oby
w atela w W arszawie pod N r. 786 zam ieszka
łego, zaś zam ieszkanie praw ne do tego in te
re su  i całego postępow ania relicytacyjnego, 
u  Gustawa Wołowskiego Adw okata przy Są
dzie Apellacyjnym  K rólestw a Polskiego, w 
W arszawie pod Nr. 495 obrane m ającego, 
od którego tenże Adwokat re licy tacją  po
p ierać  będzie w poszukiw aniu sumy rubli sr.
3,000 z procentem  prawnym od d. 22 S ty
cznia (3 L utego) 1866 r. solidarnie od A n
ny K urtz i Adolfa K urtz  rsr. 2 000 z p ro 
centem prawnym  od d. 17 (29) G rudnia 1865 
roku  solidarnie od Adolfa i A leksandra  Kur- 
tzów, wreszcie r s r  2.000 z procentem  p r a 
wnym od d. 24 Grudnia 1865 r. (5 Stycznia 
1866) r. solidarnie od Adolfa i A leksandra 
Kurtzów oraz rs. 1000 z procentem  prawnym  
od d 15 (27) Czerwca 1866 r. Ja n a  Włady
sława K urtz i  kosztów  należnych N ierucho
mość pod Nr. 886 w W arszaw ie położona 
odnośnie do a rt. 737, 738, 739 i następnych 
K . P . S. sp rzedaną będzie w drodze relicy- 
tac ji na ryzyko K onstantego Borzewskiego 
Patrona.

Pierwsza puk likacja  zbioru objaśnień i wa
runków powtórnej sprzedaży odbędzie się na 
jaw nej audjencji T rybunału  Cywilnego Gu
bern ji W arszawskiej w W arszawie w wy
dz ia le  I-ym, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
p rz y  ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 
10-ej z rana w d. 29 L ip ca  (10 Sierpnia) 1866 
roku .

L icytacja zacznie się od sumy rs. 12 032

kop. 78%  jako  %  szacunku tak są  biegłych
wynalezionego.

W arszawa d. 13 (25) Czerwca 1866 r.
Gustaw  W ołowski, Adwokat.

W terminie I-ej publikacji, T ry b u n ał term in 
do przygotowawczego przysądzen ia  na  dzień 
12 (24) Sierpnia lc6 6  r. godzinę 10-tą z ra 
na wyzniczył.
W arszaw a d. 30 L ipca (11 S ierpnia) 1866 r.

Gustaw  W ołowski, A dw okata.

<N. D. 4. 34)
Podpisany Pa tron  przy  T rybunale Cywil

nym G ubernji W arszaw skiej w v' arszawie, 
pod Nr. 492 przy  ulicy Miodowej zam ieszka
ły, jakoO brońcaA nny zG lazerów  K urtz  po n ie
gdy Karolu Ludwiku K urtz  pozostałej wdowy, 
w spółw łasności m ajątkow ej 2 niegdy K aro
lem K urtz  zostającej, w W arszaw ie pod Nr. 
760 zam ieszkałe j, wiadomo czyni, iż na sku
tek  wyroków T rybunału  z da t 30 Kwietnia 
( Iz  M aja) i 1 (13) Czerwca r .  b. sp rzedaną 
zostanie w drodze działów:

Nieruchom ość Nr. 8S1 w W arszawie przy 
ulicy Ogrodowej położona, sk ładająca  się:

1. Z domu frontowego.
2. 2  oficyny.
3. 2  ja tk i żydowskiej.
4. Z  w arsz ta tu  bednarskiego.
5. Z  drzew owocowych.
6. Z  bruku  40 łokci kw adr
7. Z  grun tu  pod całą  n ieruchom ością ło k 

ci kw. 3 ,7 iO.
O stanie tej nieruchom ości, przychodach 

i rozchodach, b liższą wiadomość powziąść 
m ożna z taksy  p rzez  biegłych sporządzonej 
w kancelarji P isa rza  T rybunału  Cywilnego 
w W arszawie w wydziale I  złożonej lub u 
podpisanego Patrona.

Przygotowawcze przysądzenie  tej n ie ru 
chomości odbędzie się w dniu 19 (31) L ip ca  
r. b. o godzinę 9%  z ran a  w m iejscu zwy
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego Gu
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie pod N r. 
549 w W ydziale I p rzed  W . Józefem  B rze
zińskim  Asesorem .

L icytacja zacznie się od sumy rs. 8,563 
kop. 80, jak o  w artości przez biegłych wyna- 
lezionj, vadium do licytacji rs. 900.

K onstanty B orzewski, Patron.
Po odbyciu term inu przygotowawczego 

przysądzenia , term in do ostatecznego p rzy 
sądzen ia  na dzień 4 (16) S ierpn ia  1865 r. go
dzinę o z południa wyznaczonym został.

K onstan ty  Borzewski, Patron .
W  term inie ostatecznego p rzysądzen ia  n ie 

ruchom ości Nr. 881 w W arszaw ie położonej 
w d. 4 (16) S ierpnia 1865 r., w T rybunale 
Cywilnym W arszaw skim  odbytym, otrzym ał 
przysądzenie z ą  sumę rs. 8,564 K onstanty 
Borzew ski P a tro n , k tó ry  gdy według św ia
dectwa P isa rza  T rybunału  Cywilnego Guber
nji 11 arszaw skiej w W arszaw ie w d. 9 (2 1 ) 
Czerwca 1866 r. wydanego, warunkom  licy
tacyjnym  zadosyć n ie uczynił i wyroku adju- 
dikacyjnego n ie w yjął, p rzeto  dunosi się i 0- 
g łąsza , iż na żądanie  Idetego B ernstejn  oby
w atela w W arszaw ie pod N r 786 zam ieszka- 

j łego, zaś zam ieszkanie praw ne do tego inte- 
j re su  i całego postępow ania  relicytacyjnego 
! u  G ustaw a W ołowskiego A dw okata przy  Są - 
| dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w 
| W arszaw ie pod Nr. 495 obrane m ającego, od 
i k tórego tenże A dw okat re licy tacją  pop ierać  
| będzie, w poszukiwaniu sum rs. 3,00 0  z pro- 
j centem prawnym  od d 22 Stycznia (3 L ute- 
; go) lS 6 b r. solidarnie od Anny K urtz i Adolfa 
: K urtz , rs. 2,000 z procontem  prawnym  od d.

■ 17 (29) G rudnia 1865 r ., solidarnie od Adolfa 
1 i A leksandra K urtzów , wreszcie rs 2.000 
j z procentem  prawnym  od dn ia  24 Grudnia 
i 1§65 r. (5 S tycznia 1866 roku) solidarnie od 

Adolfa i A leksandra  K urtzów , oraz rs. 1 000 
z procentem  prawnym  od d 15 (27) Czerwca 
1866 r  od Jan a  V\ ładysław a K urtz  i kosztów 

I należnych, n  eruchom ość pod Nr. 881 w W ar- 
j szawie położona, odnośnie do art. 737, 738,
1 739 i następnych  K P. S. sprzedaną będzie 
[ w drodze re licytacji n a  ryziko K onstantego 
1 Borzew skiego P atrona.
I P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa- 
i runków  pow tórnej sprzedaży odbędzie się na 
; jaw nej audjencji T rybunału  Cywilnego Gu- 
i  bernji W arszaw skiej w W arszaw ie w wydzia

le I, w m iejscu zwykłych posiedzeń przy  uli- 
! cy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana  
i w dniu -i) L ipca (10 S ierpnia) 1866 r.
\ L icytacja zacznie sie od sum y rs. 5.709 
1 kop 20, jak o  %  szacunku tak są  biegłych 

wynalezionego 
| W arszaw a d 13 (25) Czerwca 1866 r.

Gustaw  W ołow ski, Adwokat.
W  term inie pierw szej publikacji, T rybunał 

j  term in po przygotowawczego przysądzenia 
na  dzień 12 (24 S ierpn ia  1866 r. godzinę 10 

j z rana wyznaczył.
W arszaw a d 30 L ipca  (11 Sierpnia) 1866 r.

Gustaw W ołowski, Adwokat.

(N D. 4933).
Podpisany Patron  przy  Trybunale Cywil

nym Gubernji, W arszawskiej w W arszaw ie 
pod Nr. 492 zam ieszkały, jak o  Obrońca An
ny z Glazerów, po K aloru L udw iku K urtz po 
zostałej wdowy, w spólności m ajątkow ej z

tymże swym m ężem  niegdy Karolem  L udw i
kiem K urtz źostającej, w W arszaw ie pod 
Nr. 760 zam ieszkałej, wiadomo czyni, iż na 
sku tek  wyroków T rybunału  z dat: 30 K w ie
tn ia  (12 M aja) i 23 Czerwca (5 L ipca) r. b. 
zapadłych, pom iędzy A nną z Glazerów Kurtz 
wdową, a sukcesoram i niegdy K aro la  Ludw i
ka K urtz, z imion, nazw isk i zam ieszkań w 
wyrokach powyżej zam ieszczonych, sprzeda
ną zostanie w drodze działów:

Nieruchom ość Nr. 760 w W arszaw ie 
sk ładająca  się:

1. Z domu frontowego masiv m urow ane
go o pa rte rze  i dwóch p ię trach  z piwnicami 
skleptoueini. dachówką karpiów ką krytego.

2. Z oficyny, w której się m ieszczą na do
le sta ju ie  i wozownie masiv murowane, da
chówką holenderką pokrytej

3. Z drwalni z cegły palonej n a  wapno 
m urowanej, dachówką pokrytej.

4. Kloaki o trzech  sedesach z drzewa. 
Komórki wraz ze schodami.
Ze stajni i drwalui.
Z  budy ula psów.
Z drwalni.

Z kadzi na  wodę w ogrodzie wkopanych

Ławki w ogrodzie.
Z altany w ogrodzie.
Z  drzewowocowych i krzewów wogro-

5.
6 .
7.
8.

9.
dwóch.

10.
11. 
12.

dzie.
13.
14.

Z bramy w podwórzu.
Z grun tu  pod całą  nieruchom ością ło 

kci kw. 4.958.
Szacunek tej nieruchom ości stosownie do 

taksy p rzez  biegłych wynosi rs  26.053 kop 
34, od k tó rej to  cyfry licytacja się  zacznie.

O stanie nieruchom ości, p r z y c h o d a c h  i ro z 
chodach, b liższą  wiadomość powziąść można 
z taksy przez biegłych sporządzonej, w kan
celarji P isarza  T rybunału  Cywilnego G uber
nji W arszaw skiej w W arszaw ie wydziału I 
złożonej, lub u podpisanego Patrona.

Przygotowawcze przysądzenie tej n ieru
chomości odbędzie się w dniu 9 (211 Sierpnia 
1865 r. o godzinie 9%  z rana  w miejscu zwy
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego Gu
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie pod N r. 
549, w wydziale I  p rzed  W -ym Józefem  B rze
zińskim Asesorem.

Vadium do licytacji rs. 1,500.
K onstanty  Borzewski.

Po odbyciu tymczasowego przysądzenia, 
term in do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 23 Sierpnia (4 w rześniai 1865 r. go
dzinę 5 z południa wyznaczonym został.

K onstanty Borzewski, Patron.
W  term inie ostatecznego przysądzenia  n ie 

ruchomości Nr. 760 w W arszaw ie położonej 
w dniu 23 Sierpnia 4 W rześn ia) 1865 roku  
w Trybunale Cywilnym W arszaw skim  odby
tym, otrzym ał przysądzenie za  sum ę rsr.
28,000 K onstanty Borzewski Patron, k tó ry  
gdy według świadectwa P isa rza  T rybunału  
Cywilnego Gubernji W arszaw skiej w W ar
szawie w dniu 9 (21) Czerwca 1866 r  wyda
nego, warunkom  licytacyjnym  zadosyć nie 
uczynił i wyroku adjudikacyjnego nie wyjął, 
p rzeto  donosi się i ogłasza, iż na  żądanie 
Idetego B ernsteina, obywatela w W arszaw ie 
pod N r. 786 zam ieszkałego, zaś zam ieszka
nie praw ne do tego in teresu  i całego p o stę 
powania relicytacyjnego u Gustawa W ołow 
skiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w W arszawie pod Nr. 
495 obrane m ającego, od którego tenże A d 
w okat re licy tacją  popierać będzie w poszuki
waniu sum rs. 3.000 z procentem prawnym 
od dnia 22 Stycznia (3 Lutego 1 1866 r. soli
darnie od Anny K urtz i A dolta K urtz, rsr. 
2 000 z procentem  prawnym od dnia 24 G ru
dnia 1865 r. (5 Stycznia 1866 r.) solidarnie od 
Adolfa i A leksandra kurtzów , oraz rs. 1,000 
z procentem  prawnym od dnia 15 (27. Czer
wca 1866 r. od Jan a  W ładysław a K urtz i ko
sztów należnych N ieruchom ość pod N r 760 
w W arszaw ie położona, odnośnie do a r t 737, 
738, 739 i następnych K P- S sprzedaną 
będzie w drodze re licytacji na  risico K onstan
tego Borzewskiego Patrona

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  powtórnej sprzedaży, odbędzie się 
n a  jaw nej audjencji T rybunału  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w wy
dziale I w m iejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod N r 549 o godzinie 10 z ra 
n a  w dniu 29 L ipca (10 Sierpnia) 1866 r_

L icy tacja  zacznie się od sumy rs  17_368 
kop. 89 '/3 jak o  %  szacunku t a k s ą  biegłych 
w ynalez onego.

VS arszaw a d. .13 (25) Czerwca 1866 r.
Gustaw  V olowski, Adwokat.

W  term inie I  publikacji, T rybunał term in 
do przygotowawczego przysądzenia  na  dzień 
12 i24) S ierpnia 1866 r. godzinę 10 z n a n a  
wyznaczył.
W arszaw a d. 30 L ipca (11 Sierpnia) 1866 r.

Gustaw v\ ołonski, Adwokat.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D. 4916) Zgodnie z życzeniem mie- 
Bzkańców m iasta Lublina, i za  pozwoleniem 
w yższej władzy, zam ierzam  uformować pop

m oją dyrekcją, do dnia 25 W rześnia  t . r .  
O r k l e i t r ę  n i u z i c z n ą .  Ktoby zatem  
z artystów  m uzycznych, chrześcijan, c h c ia ł 
Przyjąć udział w mojej o rk iestrze, ra c z y  
się zgłosić listow nie franco, pod adresem ja k  
niżej. N astęp n i t rtyści, są  jeszćze do anga
żowania: 2 skrzypce prim ier, 2 secundy, 1 
alto , 1 wioloneze a. 1 kontrabas. 1 flauto , 
1 solo k larynet, 1 obój, 1 fagot. 2 w altornie, 
1 trąbka , 1 puson i tam bor grand e t petit, z 
których to dwóch jeden  winien być obezna
ny z kotłam i (timpami). P łacy  zapew nia się  
po 25 rsr. m iesięcznie. Nadzwyczajne czyn
ności, oddziel iie w ynagradzane będą. B ędą
cym na miejscu, udziela się r s r  10 forszusu. 
B raku jąca liczba artystów , z zagranicy sp ro 
wadzoną będzie. Act o t  I" « i*-r, zam ie
szkały w Lublinie w Saskim  ogrodzie w do
mu kunińskiego. (12768)

(N. D. 4938)

Pelsenhurt i Svmohii.
Zawiadamia P P  Dystrybutorów  naprowincji, 

że dla oszczędzenia im czasu i kosztów na 
przyjazd do W arszawy, poleciła swoim s ła d n i-  
kom w miastach: Radom, Częstochowa. Szy
dłowiec, Łowicz, Łódź, Ozorków, K alisz, 
K onin i L ublin , sżeby udzielili swym Dy
strybutorom  takie same procenia, jak ie  się 
daje w fabryce w W arszaw ie, a zarazem  0- 
głasza, że po dniu 13 h. m., w yrabiać będzie 
papierosy po pó ł kopie_,ce. (12770)

(N. D. 4969) S p r o s t o w a n i e :
W  obwieszczeniu P isa rza  T rybunatu  Cy

wilnego Gubernji W arszaw skiej w W arsza 
wie, w Nr. 178 D ziennika W arszaw skiego z 
dnia 2 (14) Sierpnia 1866 r. zamieszczonem, 
donoszącem  o term inie  drugiego ogłoszenia 
a zarazem  przygotowawczego przysądzenia  
nieruchomości Nr. 701 B .  O.  w W arszaw ie, 
przez pom yłkę druku  pom iniętym  został j e 
den cały dopisek, pom iędzy dopiskiem  z dnia 
14 .26) M arca 1S66 r. a dopiskiem  kończą
cym przypadający , k tó ry  się tu  w uzupełn ie
niu pomienionego obwieszczenia dom ieszcza 
i je s t  tej osnowy:

W  term inie powyższym , odbyło się osta te 
czne p rzysądzenie nieruchom ości w W arsza 
wie pod Nr. 701 B O  położonej, jak o ż  takow a 
K onstantem u R akow skiem u Patronowi, za 
sumę rsr. 39,021 przysądzoną została, Gdy 
jed n a k ie  p luslicytant ten  w term inie prawem 
i warunkam i licytacyjnem i zakreślonym, za
dość uczynienia warunkom  sprzedaży P isa
rzowi T rybunału  Cywilnego W arszaw skiego 
nie usprawiedliw ił, i tern samem wyroku a- 
djudykacyjnego nie wyjął, pozyskał Szaja 
H ert, ze stanu 1 zam ieszkania rzeczywistego,
oraz praw nego, ja k  niemniej praw  owyih hy- 
potecznycb, na  cze e tego ogłoszenia podany, 
świadectwo P isa rza  T rybunału  Cywilnego 
W arszaw skiego, z dnia 14 (26 M aia 1866 r. 
n iedopełnienie warunków stw ierdzające, i 
na  podstaw ie takowego, o raz  z mocy A rt. 
737, i następnych K P. S , przedsięw ziął re-
licytację  nieruchom ości N r 7 0 1 B O  w W ar
szawie położonej, na  ryzyko Konstantego 
Rakowskiego P atrona.

P ierw sza pub likac ja  zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się w duiu 28 
L ipca  19 Sierpnia) 1866 r. o godzinie 10 z 
raHa. lub za  przywołaniem  sprawy z w okan
dy subhastacyjnej w W ydz ale 1 T rybunału 
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W ar
szawie, w m iejscu zw ykłych posiedzeń, przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549

Postępowaniem  relicytacyjnem , kieru je 
S taniław  R otw and Patron , którego zamie
szkanie powyżej wskazane.

W arszaw a dnia 8 ( 2 0  L ipca  1866 roku.
P isarz  T rybunełu,

R ad ca  Dworu Zgórski.

(N. D. 4943) S p r o s i  o w a n t e
W  publikacji listy dóbr p rzez  D yrekcję 

Szczegółow ą Tow arzystw a Kredytowego 
Z iem skiego w Kaliszu, na pierw szą przymu- 

j sową p rzed aż  w ystaw iony h, dopełnionej w 
! dodatku do N r. J 7 1 D ziennika W arszawskie- 
j go z r. b., zaszły  następne pom yłki drukar- 
j skie:
1 1. Ogłoszono praetjum  do licytacji dóbr

Radoszewice A, w sumie rsr. 500, powinno 
być 5.000 rsr.

2. Ogłoszono dobra  Siedlce w O kręgu 
Pyzdrskim , winno być Szadkowskim.

3. Opuszczono rok przy term inie przeda- 
ży dóbr W ięcki, k tó ry  przypada dnia 16 (28) 
M aja 1867 r. y

Pom yłki więc te, powyższem prostuje.
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